Nr 15. 


Kraków, Piątek 15 Stycznia 1909. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w .nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 u. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje 
szy raz, kaźdy 
numeratorów. 


następny 12 bal Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 
Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem. 


Rok XVII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye úle- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża LT. Adres 
tel. „Gtos Narodu“ kraków. Tel. Nr.19. 


X Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od mlejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za plerw- 
Ra O ORCO 4 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
)} w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. bctralek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie j. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 

de Trevise, F. jones & Cie, A. Lorette. 


e 


Jedyny moment. 


Nareszcie jakiś sukces! — wprawdzie 
względny i dość kosztowny, ałe przynajmniej 
usuwający połowę koinplikacyj, wywołanych 
przez aneksyę. Dypiomacya austryacka, jak 
zwykle spóźniła się; trzeba było zacząć od 
oferty pieniężnej, gdyż tego przedewszyst- 
kiem Turcya potrzebowała, — a możnaby było 
uniknąć kłopotu i zapobiedz stratoin, które 
poniósł dotychczas przemysł i handel austrya- 
cki. Ale bądź co bądź oferta austryacka zo- 
stała przyjęta przez radę ministrów, co jest 
ważną gwarancyą powodzenia całej tej kom- 
binacyi, —- ale nie daje jeszcze zupełnej pe- 
wności. Uchwałę gabinetu tureckiego musi 
aatwierdzić parlament turecki, a parlamenty 
austryacki i węgierski muszą uchwalić kre- 
dyty, potrzebne dia wypłacenia Tureyi 50 mil. 
koron. Cała więc sprawa znajduje się jeszcze 
w stadyum przejściowem i sprawi niejeden 
jeszcze kłopot obu rządom. A potem zaspo” 
kojenie Turcyi nie będzie miarodajnem dla 
Serbii i Czarnogóry, od których właściwie 
orozi niebezpieczeństwo zaimącenia pokoju. 
Te państewka potrzebują wprawdzie także 
trochę pieniędzy, ale bardziej jeszcze pożądają 
żiemi. Podszepty rosyjskie, a po części 1 an- 
gielskie rozkołysały fantastyczne nadzieje 
u tych jeszcze cokolwiek naiwnych | lu- 
dów i wywołały wśród nich stan podniece- 
nia, który nie iatwo przyjdzie do normy do- 
prowadzić. Wojna z Turcyą byłaby taką nie- 
dorzecznością polityczną 1 geograficzną, że 
nawet — bardzo już zresztą przygasły fana- 
tyzm mahometański nie mógłby jej wy wołać. 
Prowadzić kampanię przez wązką szyję Ei 
dżaku nowobazarskiego byłoby ze strony r 
cyl wprost niemożliwem. Taka kampania mo 
głaby przyjść do skutku jedynie w razie so- 
juszu turecko-serbskiego. Ale takie przymie- 
rze byłoby chyba niebezpieczne dla Serbii. 
Czyż wkroczenie wojsk tureckich do Serbii 
nie wzbudziłoby u Turków niezbyt odległych 
wspomnień, kiedy ich załogi trzymały straż 
na Dunaju? Czy Turcya nie skorzystałaby z 
nadarzającej się sposobności, aby upokorzyć i 
ubozwłudnić dawnego lennika, dziś niewygo- 
dnego sąsiada, który w pogranicznych san- 
dżakach prowadzi propagandę polityczną 0 
celach zdecydowanych i ściśle wytkniętych ? 
Nie! trudno sobie i: Gie śr wy p 
reckie, walczące ramię przy ram a 
skimi junakami! Chyba wszystkie OC 
ległych na Kosowem polu przyszłyby wykiąć 
swoich wyrodnych potomków... TER r 

Ale Serbia i Czarnogóra nawe” NE 2 
cyi gotowe są rzucić się w wir Ae ajost 
wojny z Austryą. Byłaby to wa” AN otli- 
wa i beznadziejna, ale dla Austryi, szy 
wa i kosztowna; a przytem O z ta- 
dyplomata nie zdoła przewidzie Ro Ri 
kich lokalnych zapasów Wojennych mio an 

i a Ae 0, skiej wojny. To 
się zarzewie wielkie) europejskie Boz 

5że i powinna być wspan 

też Austrya może inować prowokacye, 
myśina i spokojnie przyj" Ostynii. Najha- 
wychodzące Z Belgradu = Fog AP | 
łaśliwsze nawet demons pi Soo 
z tej strony nie ubliżają E trya ma Spo8o- 
mocarstwa. Ale przecież Ausg zp twienia FA 
by i środki dla pokojowego % 


CAE 
„a 


FATALNY MILION. 


VII. 
Wygrana. 


ma 

W kilka dni później pani s ez 
wróciła nie uzyskawszy NiC a eE w moż- 
która jak się okazało, nie byla Wi gi, Marta 
ności wyświadczenia jej te) FĘ natka jej po- 
straciła zupełnie nadzieję, 809 tnem położe- 
trafiła zmienić coś w jej SmU hu, że o ile 
niu, postanowiła też sobie W Aa nie zaj- 
w ciągu paru następnych tygo . 


w pwoim pokoju, nh 
naturalnego zgonu. i 
dalece, że nie troszczyła się już Pr 
e€ży matka jej zdobędzie czy 
niądze, 


jej rodzicami. Co zaś do matki pnia A a ta 
nie gniewałaby się zupełnie, gdy y. ej śmierci 
i nieużyta kobieta dręczyła się PO i 
wyrzutami sumienia. Zaczęłajuź £ 


obmyślać plan postępowania, B wjata zawsze 


po sobie poznać. Z ojcem roz 


: wet po- 
tak swobodnie i wesoło, że cień na głowie. 


wr pier nie mógł postać W jakie zapro” 
Układali oboje plany upiększe Pan Chau- 


: TĄ ty. 
wadzić miano w willi Hyacyncy"" iu 
wain wiedział coś 0 nieporozum ono ser CA. 
welami, ale nie brał tego O astąp 
Qczekiwał powrotu Jerzego, 


ru i rozbrojenia wojsk gerbskich nawet bez |się groźba, mająca wszelkie znamiona szan- |jakich się dopuszczają w wydanej na ich łup 


wystrzału. Tych środków 1 uka 
jednak trzeba w obrębie wewnętrznej polityki. 
Trzeba zdecydować się nareszcie na Uznanie 
Austro-Węgier za państwo przeważnie sło- 


i sposobów szukać | tażu. Gdy bowiem jeden z inżynierów pol- | Wielkopolsce, ale dążą również do pod- 
skich odmówił podpisu, dodając: „Jestem Po-|boju pozostałych dwóch zaborów! 
lakiem*, delegatya hakatystów polskich po-|Jest to fakt, który wreszcie powinien prze- 
sunęła się do jawnej zupełnie pogróżki, że|budzić nas z dotychczasowej apatyi. Pioru- 


wiańskie: zaniechać ucisku narodowego na dzieciom jego, opłacającym tylko połowę wpi- | nujemy na rozboje pruskie w Poznańskiem, 


Węgrzech — przyznać Chorwatom ten zakres |sów, odebrane będą te ulgi“. 
samorządu, który się im należy według kon- jedn: f ; 1 
stytucyi i z mocy praw historycznych — nie |mieckiej. Grupa „prawdziwych Niemców“ o- 
protegować Włochów, Węgrów, Niemców, Ko- | tworzyła po cichu, bez wiedzy kolegium, po- 
sztem Słowian — nie wyzyskiwać ekonomi- |zzątkową szkołę niemiecką dla chłopców i 
cznie Serbii — wytworzyć słowem w Austryi | dziewcząt przy cmentarzu ewangelicko-augs- 
siłę przyciągającą ludy południowo-słowiań- | burskim. Tam to dwóch nauczycieli prowa- 
skle — i odegrać na południowy m-wschodzie | dzi od godz. 3-ej popołudniu naukę elemen- 
Europy tę rolę polityczną, którą Austryi |tarną w języku niemieckim, a wszystko to 
wskazuje historya, położenie geograficzne i|odbywa się wbrew woli i wiedzy kolegium 
jej własny bezpośredni interes.. Oto najlep- |augsburskiego, które posiada przecież swój 
sza broń w walce o wpływy na półwyspie | własny departament szkolny. 
bałkańskim, w której wśród wielu współza- „Kuryer“ zaznacza, że źródłem propagan- 
wodników, jedna Austrya ma wszystkie da-|dy germanizacyjnej jest organ, założony 
ne do świetnego i trwałego zwycięstwa. Czy|przez wszech niemców, mniej wię- 
znajdzie się w Austryi mąż stanu, Który sy: cej, rok temu, w Opawie na Śląsku 
tuacyę zrozumie i potrafi w lot uchwycić austryackiim, który „tysiącami rozchodzi 
przemijający a jedyny może moment odbu- się po kraju naszy mó. psi 
dowania pāństwa na podstawach trwałych... O łączności tego piśmidła z ostatnimi ob- 
——— —— jawami propagandy niemieckiej w Łodzi i 


Warszawie, świadczy między a: artykuł 
5 . t. „O przyczynach rozdziału między pasto- 
Najazd Prusactwa. AÀ a A ae którym wykonano u 
j i katy jest niənasyco-|ny napad na pastorów protestanckich: a- 
ny. aga | AA aliy i rozboje w |chlejda, Lotha i Jelena za to, że śmią uwa- 
Wielkopolsce — wyciąga on swe krwiożer- |żać się za Polakow. Z niesłychaną też, iście 
cze łapy i poza granice swego państwa — z pruską bezczelnoscią, postawiono w artykule 
coraz większym cynizmem i bezczelnością wy- |tym, między innemi, twierdzenie, że plz 
syła awangardy Prusactwa do Galicyi, do Kró- komisya szkolna miała prawo zaliczyć do 
lestwa Polskiego! We wczorajszem sprawo- Niemców dwóch synów pastorskich, uważa- 
zdaniu z wiecu lwowskiego zwróciliśmy je- jących się za Polaków. Nietylko bowiem ka- 
szcze raz uwagę na zatrważający fakt, że żdy pastor, ale nawet i każdy syn pastora 
znaczna część krakowskiego zagłębia węgło- winien czuć po niemiecku, a jeżeli nie czuje, 
wego znajduje się już w rękach pruskich ||trzeba go przynajmniej zinusić do płacenia 
Gdy cały świat oburza się na grabież ziemi | na cele niemieckie í K 
polskiej w Poznańskiem — my patrzymy o- W końcu „Kur. Warsz. tak streszcza Za- 
bojętnie, jak Prusacy tutaj, w autonomicznej | kusy Prusactwa w Król. Pol.: l ! 
Galicyi — wywłaszczają nas z naszych bo- „Chodzi nietylko o zniemczenie szkół i 
gactw naturalnych — stają się przez to pa- zborów ewangelick:sh, lecz o walkę z boj- 
naini naszego przemysłu! A w Królestwie|kotem t j ) | 
Polskiem? Tam wraz ze wzmożeniem się|fabryk i ziemi, 0 nowy najazd maj- 
reakcyi rządowej i pruska hakata podnosi strów, techników, inżynierów nie- 
coraz zuchwalej głowę. Pisaliśmy już kilka- mieckich na Królestwo. A co najwa- 


podziwiamy tak wytrwałą i skuteczną walkę 


Tu jednak nie koniec jeszcze roboty nie- | Naszych rodaków wielkopolskich z okrutnym 


wrogiem teutońskim, organizujemy bojkot 
towarów pruskich, a jednocześnie od- 
dajemy dobrowolnie w ręce pru- 
skie przemysł i skarby bogactw na- 
turalnych Galicyi! Oddajemy się 
w niewolę Prusakom u siebie w do- 
mu! Powinniśmy wreszcie zrozumieć po- 
tworność tego faktu i zamiast frazeologi- 
cznych gróźb pod adresem rozbójników teu- 
tońskich w Poznańskiem — wziąć się do 
czynu, do walki z najazdem pruskim 
w Galicyi. 


O sieroty. 


Sejim krajowy galicyjski — jak już wspo- 
mnieliśmy — prawie na każdej swej segyi 
zajmuje się kwestyą sierocą, i nad sposobem 
uzyskania potrzebnych na cele wychowania 
sierót i zaniedbanych dzieci funduszów. Re- 
zultatem każdorazowych obrad w tej spra- 
wie w ostatnich kilku latach było uchwalo- 
ne polecenie Wydziałowi krajowemu aby przed- 
miot ten wziął pod uwagę, wdrożył pertrak- 
tacye z rządem centralnym i skłonił go do 
wydania ustawy, przekazującej całkowite nad- 
wyżki z obrotu zbiorowych kas sierocych sta- 
le i raz na zawsze krajowemu funduszowi 
sierocemu. Są to już niejako steoretypowe 
uchwały Sejmu na każdej prawie sesyi w o- 
statnich kilku latach. W uzyskaniu całkowi- 
tych nadwyżek z obrotu kas sierocych, któ- 
re wynosiły np. w 1904 roku 1,979.547 kor. 
widzi Sejm na razie jedyne źródło dochodów, 
którego wydajność mógłby przeznaczyć na ce- 


owarów pruskich, o wykup|le wychowania sierót. 


Jakże wobec tego postulatu Sejmu kra- 
jowego zachowuje się rząd centralny? Na 
rezolucyę uchwaloną na sesyi Sejmu w mar- 


krotnie o wszechwładnej gospodarce Niem- |żniejsza, chodzi o połączenie wszyst-|cu 1907 r. odpowiedział, źe „nie może się w 


ców w Łodzi, gdzie przy łaskawem współ-|kich Niemców, korzystających z gościny 
działaniu władz rosyjskich hakatyści zalicza- | kraju naszego, w potężny Związek, któryby 
ją gwałtem Polaków do narodowości niemie- | pilnował nietylko interesów kulturalnych i 
ckiej (wbrew ich protestom!) i zmuszają do | ekonomicznych, lecz, co najważniejsza, inte- 
płacenia na szkoły niemieckie! Obecnie, jak |resów politycznych niemczyzny, i germani- 
stwierdza w źródłowym artykule „Kuryer |zując systematycznie kraj polski, budował 
warszawski“, agitatorzy pruscy zabrali się do |„Nowe Niemcy“, mające odegrać rolę przed- 
germanizacyi Warszawy. murza w zaborczem parciu Rzeszy niemie- 
W chwili obecnej — pisze ten dziennik — |ckiej na wschód. Całą tą akcyą w "A u- 
krąży podanie wystosowane do władz rzą-|ie Berlin. On daje pieniądze, on za y pi- 
dowych z życzeniem, aby szkoły polskie, u- |Smo w Opawie, on przysłał agentów, | ka 
trzymy wane przez gminę ewan. na tych samych | W Ciągu niespełna dwóch lat ać” pod- 
prawach, co inne szkoły prywatne, zamie- stawy ogromnej organizacyi i kierują obe- 
niono niezwłocznie na niemieckie. cnie zamachem na polskosć gminy augsbur- 
Trzech Niemców warszawskich stanęło na |Skiej w Warszawie“. 
czele tej agitacyi. Chodzą oni od domu do Czyż trzeba jeszcze coś dodawać do tych 
domu i zbierają wśród członków gminy pod- | wytmownych faktów? Chyba to, że ta sama 
pisy, przyczem posiłkują się bezwzględnie |ręka, która organizuje najazd pruski na Kró- 
kłamliwem twierdzeniem, że działają w ści- |lestwo Polskie, z równem, jeśli nie większem 
słem porozumieniu z kolegium. l nie dość |powudzeniem, dokonywa podbojów w Gali- 


tego. Gdzie kłamstwo nie skutkuje, zjawia |cyi. Prusacy nie zadawałniają się zbrodniami, 


miał za dni kilka i miał nadzieję, że wszystko|  — Przysięgam ci to Mamo, ale pamiętaj, 
załatwi się jak najpomyślniej. Marta przeci- | że po tygodniu woino mi będzie zrobić wszystko 
wnie nie robiła sobie żadnych złudzeń. Duma |co zechcę i żeś mi z góry przyrzekła nie mieć 
jej cierpiała straszliwie na myśl o chwili. | do mnie żalu. — Pani Chauwain, która chciała 
w której wstyd jej stanie się jawnym i po- |tylko zyskać na czasie, zalała się tylko łzami, 
stanowiła stanowczo nie dopuścić do tego,, kiedy nagle dzwonek w przedpokoju przer- 
dzień przyjazdu Jerzego miał się stać dniem | wał ciszę, a po chwili Urszuła wbiegła do 
jej śmierci. Ale mimo wszelkich usiłowań aby |pokoju z wielkim hałasem. 
zachować spokój, Marta nie zdołała oszukać) — Proszę pani! — wołała — Marto, panno 
matki. Pani Chauwain miała ją wciąż na oku, Marto! już jest. 4 
a gdy raz siedziały razem przy kominku Obie kobiety powstały z miejsc, pytając 
w jadalnym pokoju, zaczęła ją badać korzy- | jednocześnie: 
stając z nieobecności męża. Marta pod wpły- — Co to jest? O czem mówisz Urszulo? 
wem łez matczynych, nie umiała się dłużej|j — Lista! wygranych, przynieśli ją w tej 
ukrywać i wyznała jej co zrobić zamyśla, |chwili z poczty. Oto jest. Marta wzięła ma- 
błagając z góry © przebaczenie. chinalnie podany papier. 

L oiie odbiersę mi odwagi mamó. — To dobrze dziękuję ci Urszulo. — Ale 
mówiła przyciszonym głosem — tak bardzo | służąca nie odchodziła, stała jakby jeszcze na 

A } a wiesz sama, że nie mogę ;zekaj 
jej potrzebuję, 3." = awie mi tylk tu; | coś, czekając. 
inaczej „postąpić 1 a a a a i — Gdyby pani zechciała przeczytać — rze- 
lub natychmiastowy ślub z Je- BĘ : d 
drogi, śmierć to drugi st nie | kła nieśmiało. — To nie dlatego żebyin my 
iesz dobrze, że to drugie jest nie ślała, że to ja wygram, 

— Dobrze moja dobra Urszulo, ale teraz 


W i 
WED słusznie jest WIĘC, abymi przygoto- 

zostaw nas samych — rzekła niechętnie pani 
Chauwain. 


wała się do śmierci. 
— Bo to widzi pani chciałam prosić, aby 


gór in nie miała już siły do walki. 
masła ni tej uiż ktokolwiekbądź naturę swej 

pani była łaskawa zobaczyć, co się stało z moim 
biletem — mówiła prosząco Urszuła. 


z wiedziała, że słowa te w jej 
eni A płonną groźbą. e w Liągby 
robiąc nagłe postanowienie, powstała ze swego | “TT jakim biletem? 
— Pani wie przecież, mój bilet loteryjny, 
pani go przypięła szpiłką na swoich biletach. 


rzekła stanowczo. s s 
miejsca i Marto, daj mi jeszcze tydzień, 

— (Qhciałabyś się dowiedzieć kochana Ur- 
szulo, czy bilet twój nie wygrał? 


ień czasu, a przysięgam ci, że po 

piko sca tygodnia, nie powiem ani jed- 

upły i dla powstrzymania cię. Śmierć 4 | . = 

nego słowa — Gdzie tam, wiem ja dobrze, że |nic 
z tego, ałe co to szkodzi zobaczyć., 

— Dobrze moja kochana, mama zobaczy 


moją śmiercią. ale mimo to nie 
De ad krępować, ale za to i ty 
natychmiast, ale teraz zostaw nas na chwilę, 


; ingnij mi, że przez cały ten osta- 
ay h a w” od siebie tę myśl Faro" 
nudę "Wiem, że na słowie twojem polegać 


rzekłą Marta. 
można. 


bo mamy pomówić o ważnych rzeczach — |dze zwinięty papier. Podniosł 


tym względzie oświadczyć za rezolucyą, gdyż 
wyczekiwać trzeba dalszych doświadczeń co 
do skutków dotychczasowego zużywania nad- 
wyżek kas Sierocych, a nadto dla uregulowa- 
nia tej sprawy także rozwój ustawodawstwa 
na polu wychowania sierót i opieki nad nie- 
mi będzie miarodajnym*. Zresztą „rząd nie 
omieszka o ewentuałnych dalszych zarządze- 
niach w sprawie nadwyżek kas sierocych 
wcześnie zawiadomić reprezentacye krajowe*. 
Taką jest odpowiedź rządu. 

Tymczasem dotychczasowa ustawa o nad- 
wyżkach kas sierocych z końcem roku na- 
stępnego przestaje obowiązywać i 
kraj znajduje się w przededniu faktu, że na- 
wet te kilkadziesiąt tysięcy koron, które o- 
becnie ma do dyspozycyi wkrótce zostaną 
mu odjęte i kilkaset sierót pozbawionych bę- 
dzie opieki i pomocy. Wprawdzie rząd przed- 
łożył w ubiegłym roku Radzie państwa pro- 
jekt ustawy — 0 opiece i wychowaniu sie- 


— Dobrze, dobrze inoja Marteczko, ja wiem 
sama, że to nic pilnego. 

Mimo to w głosie wieśniaczki drżała uta- 
jona nadzieja, zatrzymała się jeszcze przy 
drzwiach, kręcąc koniec fartucha. 

— Gdyby tak wygrać chociaż sto fran- 
ków — rzekła westchnieniem — właśnie Lu- 
cynka chciałaby mieć nową suknię. — Wyszła, 
a pani Chauwain i Marta zostały same i sie- 
działy naprzeciw siebie, nie mówiąc słowa. 

— Słuchaj! — rzekła nagle matka Marty — 
przychodzi mi doskonała myśl, kuzyn Hektor 
jest bogaty, zwrócę się więc do niego na- 
tychmiast. 

— Ależ ojciec poróżnił się z kuzynem 
Hektorem, nie pozwala wspomnić przy sobie 
jego nazwiska, 

— A cóż nii obchodzą kłótnie twego ojca, 
jestem pewna, że nie odmówi mi. | nie cze- 
kając na dalsze zarzuty córki, pospieszyła do 
sypialnego pokoju, chcąc zmienić suknię 

Otworzywszy szafę dla wzięcia chustki do 
nosa, zsunęła nieuważnym ruchem plikę pa- 
pierów, które upadły na dywan, były to wła- 
śnie owe bilety na loteryę. Podniosła je, chcąc 
je wrzucić znów do szafy między bieliznę, 
gdy naraz wzrok jej zatrzymał się na wypi- 
sanej na jednym z nich cyfrze 


SERYA A. 42, 385. 


Gdzieś widziała to już? Ten sam numer, 
ta sama serya, tak się jej przynajmniej zda- 
je. Tak, ta sama serya, ten sam nunier 
widziała je wydrukowane tłustym drukiem, 
na pierwszem miejscu listy, którą przynie- 
siono jej w tej chwili z poczty. Pobiegła 
szybko do jadalnego pokoju, nie było tam 
już nikogo, przed kominkiem leżał na podło- 


a go, wyprosto- 
wała i przeczytała raz jeszcze sA 


rót i dzieci zaniedbanych, projekt ten 
jednak podobno został już przez rząd cofnię- 
ty i niewiadomo kiedy i czy wogóle ujrzy 
jeszcze światło dzienne. W każdym razie 
szybkiego załatwienia tej sprawy przez par- 
lament nie możemy się spodziewać, 

Wobec tego wszystkiego, cośmy powie- 
dzieli, sprawa publicznej opieki i wychowania 
sierót przedstawia się w naszym kraju bar- 
dzo niepomyślnie, a nawet opłaka- 
nie. 

Sejm krajowy nie chce przedsięwziąć w 
tym Kierunku żadnej szerszej akcyi, rzekomo 
z powodu braku na ten cel odpowiednich fun- 
duszów. Niepomyślny stan finansów krajów— 
mówi Wydział krajowy — spowodował, że 
kwestya proponowanych zakładów sierocych 
pozostała zupełnie otwartą i nawet w przy- 
gotowawcze stadyum nie weszłą. Wedie Wy- 
działu krajowego sprawa sieroca tak długo 
będzie czekać załatwienia, aż znajdą się na 
ten cel fundusze. A ponieważ niema nadziei, 
żeby przy 10-milionowym deficycie w budte- 
cie krajowym fundusze się znalazły, przeto 
trzeba się liczyć z możliwością, jakby z fa- 
ktem dokonanym, że Sejm nasz do podsta- 
wowego rozwiązania tej kwestyi nie rychło 
przystąpi. 

Czy stanowisko Wydziału i Sejmu krajo- 
wego można aprobować i na nie się godzić? 
Bynajmniej! Wydział i Sejm krajowy w kwe- 
styach społecznych, choćby największej do- 
niosłości, nigdy nie mogły się należycie go- 
ryentować. Wystarczy wskazać na palącą 
kwestyę wychodźctwa, — której choćby czę- 
ściowe uregulowanie ustawowe nie pociągnę- 
łoby za sobą wielkich kosztów, a jednak Sejm 
nie widzi potrzeby zajęcia się nią bliżej i 
gruntowniej, Stworzone i powołane do życia 
biura pośrednictwa pracy, gdzieindziej rzecz 
olbrzymiej wagi w stosunkach społecznych — 
na podstawie ustawy przez Sejm uchwalonej 
stały się, prócz kilka wyjątków, Karykaturą 
prawdziwych tego rodzaju instytucyj. A prze- 
cież kwestya wychodżctwa dotyczy setek ty- 
sięcy ludności! I dla sprawy kilkudziesięciu 
tysięcy sierót — na razie przynajmniej „pa- 
nowie*, zasiadający w Sejmie — nie mają 
zrozumienia, ani przyjść im z pomocą nie 
widzą koniecznej potrzeby. To już, zdaje się, 
naturalny przywiluj tych, którzy rodząc się 
w salonach, o prawdziwej nędzy nie mają po- 
jęcia, a zdrowie społeczne ludu, moralne i fi- 
zyczne wychowanie kilkudziesięciu tysięcy 
slerót jest im niemal obojętne. 


Rząd centralny tymczasem z uregulowa- 
niem i załatwieniem tej kwestyi spuszcza się 
na poszczególne kraje. Świadczy o tem i pro- 
jekt przedłożonej niedawno, następnie podo- 
bno cofniętej ustawy. Zresztą porządek dzien- 
ny obrad parlamentu od kilku lat zajęty jest 
wciąż jeszcze innemi, „bardziej pilnemi* spra- 
wami i koniecznościami państwowemi. I w 
najbliższym czasie — jak już wspomnieliśmy—- 
z tej strony, w tym kierunku znaczniejszej 
pomocy lub definitywnego załatwienia kwo- 
styi nie można się spodziewać. 

Pozostaje więc tylko ofiarność i sa. 
mopomoc samego społeczeństwa. 


SERYA A. 42. 385, 


Główna wygrana, los padł na ten właśnie 
numer. Milion! — cały milion wygrany. Po- 
wróciła do sypialni i porównała raz jeszcze 
obie cyfry. Nie było żadnej wątpliwości. Ur- 
szula wygrała milion franków. 


; 4 Urszuła jej 
służąca otrzyma dziesięć razy po sto tysięcy 
franków. Rzecz niesłychana, nieprawdopodo- 


bna. Położyła listę na stole, 
szcze. na przypięty szpilką bilet. Nie omylił 
się, obie cyfry zgadzały się z sobą distin 
W pierwszej chwili pani Chauwain ucieszyła 
się szczerze tem powodzeniem swojej wier- 
nej służącej. To się dopiero Urszula rozra- 
duje. Powstała i szła już ku drzwiom aby 
zwiastować jej wesołą wiadomość. Àla już 
przy drzwiach zatrzymała się nagle, ka 
"Po. 

i 


spojrzała raz je- 


jej, którą trzymała na klamce o 
woli z rozmysłem, powróciła na R miej- 
ce i PRA Val przy stole. 
zięła znów do rąk wygrywający bilet i 
długo, długo wpatrywała ię aa a AA 
Słowo to odurzało ją. Dlaczego Opatrzność 
nie zesłała jej właśnie tej wygranej, nie mi- 
lionu nawet, ale jednej dziesiątej jego części. 
Choćby tych sześćdziesięciu tysięcy, których 
poszukiwała z takim trudem już od miesiąca. 


|W tem nowa myśl błysnęła jej na 
a gle. Urszu- 
jla pożyczy jej te pieniądze. Przywiązana jest 


przecie do Marty, jak do rodzone 

To prawie jej obowiązek. Skończy w 
to całe nieszczęście. I ucieszona otwiera już 
usta, aby zawołać Urszuli, ale zatrzymała się 
znów, a w duszy jej powstały wątpliwości 
Natura ludzka bywa tak dziwna. Urszula do- 
bra jest i przywiązana, ale kto wie jakie wra- 
żenie wywrze na nią niespodziane bogactwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Str. 2. 


Słowieńcy 
przeciwko Dr. Korytowskiemu. 


(Prowokacye narodu słowiańskiego). 


Z Lublany piszą nam: Po krwawych 
wypadkach wrześniowych w Lublanie. które 
były następstwem nadużyć niemieckich w 
Krainie, mamy obecnie do zunożowania no- 
wą prowokacyę słowiańskiej ludności ze stro- 
ny władz niemieckich. Tym razem współwin- 
nym krzywdy, wyrządzonej stowieńskiemu 
narodowi jest — niestety -— także Polak, 
Dr Korytowski, były minister finansów. 

Na kilka dni przed ustąpieniem gabinetu 
bar. Becka otrzymali Słowieńcy kraińscy wia- 
domość, że rząd zamianował dla Krainy trze- 
ciego krajowego inspekiora dla 
szkół niemieckich. Nominacya ta obli- 
czoną była chyba tylko na rozmyślną pro- 
wokacyę Słowisńców, którzy tworzą przecież 
950/, ludności Krainy. Stało się to wyłącznie 
za staraniem b. ministra oświaty Marche- 
ta i prezydenta kraju bar. Schwarza, a za 
zgodą Dra Korytowskiego, który bez pro- 
test u- wstawił do- budżetu odnośną kwotę 
na uposażenie trzeciego inspektora niemie- 
ckiego. Obaj ministrowie tak sprytnie spra- 
wę załatwili, że oddali akt nominacyi tuż 
przed samą swą dymisyą do sankcyi cesar- 
skiej, uchylając się w ten sposób od odpo- 
wiedzialności konstytucyjnej. Takie więc 
zaoczne mianowanie było jaskrawem naru- 
szeniem konstyiucyi, gdyż powinno ono 
przejść przedewszystkiem przez sejm i to 
z wiedzą lub na wniosek kraj. Rady szkol- 
nej. Lecz dia rządu w protegowaniu Niem- 
ców nie ma nawet przeszkody konstytucyj- 
nej; co więcej, zwiększając liczbę inspekto- 
rów niemieckich nie chce rząd pamiętać, 
że Słowieńcom w Styryi i Karyntyi należało- 
by w tym samym stosunku otworzyć 16 po- 
dobnych posad.. O tem zaś rząd pań- 
stwowy ani słuchać nie chce! 

Słowieńcy przyjęli oczywiście ten nowy 
dowód wyjątkowego uprzywilejowania Niem- 
ców w Krainie z najwyższom oburze- 
niem. Po całym kraju zawrzało, posypały 
się protesty wieców, rad miejskich, Wydziału 
krajowego, Rad szkolnych, stronnictw sło- 
wieńskich itd. Wreszcie do protestu przyłą- 
czył się dnia 8 b. m. także sejm kraiń- 
ski w jednogłośnej energicznej uchwale. Na- 
wet niemieccy posłowie sejmowi głosowali 
przeciw rządowi! 

Niezwykle ostro ale zupełnie słusznie ata- 
kowano w sejmie Dra Korytowskiego. 
Przywódca katolików słowieńskich Dr Su- 
stersicz powiedział między innemi: 

„Zdawało gię nam wprost niemożliwem, 
by polski minister skarbu zgodzić się mógł 
na taki czyn niesłowiański. Gdyby na czele 
ministerstwa skarbu stał Słowieniec zja- 
kiegokolwiek stronnictwa, nie wyrządził- 
by nigdy takiej krzywdy narodo- 
wi polskiemu, jaką wyrządził Dr 
Korytowski Słowieńcom*. 

Również poseł X. Dr Krek żalił się na 
taki postępek „polskiego ministra“. 
Trzeba zaś przyznać, że skargi te są zupeł- 
nie usprawiedliwione. Nietakt Dra Koryto- 
wskiego pozbawii Połaków w -znacznej czę- 
ści sympatyi narodu słuwieńskiego, przyzżwy- 
czajonego widzieć w nich dotąd szermierzy 
praw Słowiańszczyzny. BW. 


Ą s 
Austrya i Rosya 
(Rozumny głos rosyjski). 

Niejednokrotnie już pisaliśmy o dziwnym 
chaosie i zaślepieniu, jakie zapanowało w po- 
glądach społeczeństwa rosyjskiego na sprawę 
bośniacko-hercogowińską. Toteż w tym chó- 
rze pseudo-słowiańskim, a tak gwałtownie, 
antiauśtryackim wyróżnia się rozumny i na- 
cechowany głębszem zrozumieniem interesów 
Słowiańszczyzny głos jen. Kuropatkina b. mi- 
nistra i głośnego wodza armii rosyjskiej w 
wojnie japońskiej, W telegramach streściliś- 
my już zapatrywania jen. Kuropatkina na o- 
becny zatarg bałkański i na stosunek Rosyi 
do Austryi, wypowiedziane na szpaltach „Gło- 
su Moskwy“, — poglądy te jednakże zasłu- 
gują, aby się z nieml i bliżej zapoznać, ponie- 
waż w przeciwstawieniu do całej niemal o- 
pinii rosyjskiej — nadzwyczaj trafnie rozstrzy- 
gają ów trójkąt polityczny, któremu na imię: 
Słowiańszczyzna, Austrya i Rosya. 


„Z zachodnią częścią półwyspu Bałkańskie- 
go — oświadcza jen. Kuropatkin — łączą Au- 
stryę Ścisłe, dziejowe i ekonomiczne węzły. Na 
dwieście lat wcześniej od nas Austrya walczyła 
z Turkami na tym półwyspie. Wojsko austrya- 
ckie pod wodzą Piccoloininiego przezimowało w 
Albanii; pod wodzą Eugeniuszu Sabaudzkiego 
zajęło i Serbię i Bośnię; Białogród należał do 
Austryi. Serbowie, mieszkający obecnie w gra- 
nicach Austryi, schronili się tam przed Turkami. 
Nie tak dawno (w XVIII wieku) Rosya i Au- 
strya stoczyły wspólnie dwie wojny z Turcyą, 
a przed trzydziestu laty samiśmy oddali Bośnię, 
Serbię i Hercegowinę pod wpływ Austryi. 

„Powinniśmy nie nadwerężać sto- 
sunków z Austryą, ale przeciwnie 
dojść z nią do całkowitego porozu- 
mienia. Niepewność o zachowanie się Austryi, 
w ciągu trzech ostatnich wojen, przez Rosyę 
toczonych, cięzko zaważyła na wyrachowaniach 
naszych. Za każdym razem musielismy najlep- 
szą część wojska swojego pozostawiać na straży 
granicy zachodniej. Chwiejność naszej 
polityki na Wschodzie europejskim 
dopomogła pośrednio wytworzeniu 
potęgi niemieckiej, nieufność zaś, którą 
zasieliśmy ku sobie w Austryi, popchnęła ją 
do zawarcia przymierza z Niemcami, z jej przy- 
rodzonym wrogiem politycznym a jeszcze bar- 
dzicj wrogiem ekonomicznym. 

„Zwycięstwo Japonii i ocknięcie się Chin 
wytworzyły dla nas poważne niebezpieczeństwo. 
Możemy być ponownie, wbrew swej woli, wcią- 
gnięci w ciężką wojnę na Dalekim Wschodzie. 
Potrzeba więc nieodzownie, abyśmy mogli roz- 
porządzać tam wszystkiemi siłami zbrojnemi. 

Będzie zaś to możliwe tylko wtedy, jeżeli 
zapewnimy sobie pokój z Austryą na Wschodzie 
europejskim. 

„Potrzeby ludów państwa rosyjskiego po- 


winny być dla nas bliższe i droższe od potrzeb 
Bośniaków i Hercegowińców. Nie zapominajmy, 
Że roczny przyrost ludności w naszem państwie 
przewyższa całą ludność Bośni i Hercegowiny. 
Chcemy się wmieszać w urządzenie 
przyszłości plemienia serbskiego, 
a w ciągu lat stu prawie nie potrafiliśmy wy- 
tworzyć stosunków przyjaćlelskich z Polakami. 
O innych ludach państwa rosyjskiego zamilczam, 
chociaż i one posiadają więcej prawa do tro- 
skliwości naszej od Bośniaków. 

„Słusznie obawiamy się pangermanizmu, ale 
właśnie pomnożenie w Austryi żywio- 
łu słowiańskiego stanowi najlepszy 
środek do pokojowego zwalczania 
niemców, Austrya jest już państwem 
napół słowańskiem. W państwie au- 
stryackiem ludy słowiańskie osią- 
gnęły dobrobyt i kulturę, o których 
w Rosyi zaledwie marzymy. Bośnia i 
Hercegowina pod berłem Austryi posiada mo- 
Żność rozwoju ekonomicznego i politycznego. 
Wielomilionowe narody słowiańskie Austryi u- 
czestniczą przez swoich przedstawicieli w roz- 
strzyganiu najważniejszych spraw państwa, nie 
dadzą więc skrzywdzić Bośni i Her- 
cegowiny. 

„Wobec wzmocnienia się żywiołu słowiań- 
skiego w Austryi, nieufność, która od lat 
sześćdziesięciu dzieli dwa najważniejsze państwa 
słowiańskie, powinna tem bardziej ustać. Po- 
winniśmy zawrzeć z Austryą taką ugodę, któ- 
raby bez nadwerężenia interesów słowiańskich 
uwolniła Rosyę od trzymania armii na granicy 
austryackiej w razie wojny z innem mocarstwem*. 


Poglądy jen. Kuropatkina, który niewąt- 
pliwie jest lepszym politykiem niż wodzem, 
zgadzają się najzupełniej z tem, cośmy za- 
wsze podkreślali: antiaustryacka kampania 
„Ssłowianofilów* rosyjskich (przy jednocze- 
snych umizgach do Prusaków!) nie ma nic 
wspólnego z interesami Słowiańszczyzny. Prze- 
ciwnie jeśli Rosya ma być naprawdę pań- 
stwem słowiańskiem, powinna dążyć do przy- 
mierza z Austryą — aby ją tem samem wy- 
rwać z pod wpływów i przewagi Prus. A 
przedewszystkiem — powinna we własnem 
państwie zaniechać ucisku narodowego i dać 
Polakom przynajmniej takie prawa i swobody, 
jakie posiadają ludy słowiańskie w Austryi. 
Dopóki to nie nastąpi — łzy wylewane przez 
„Słowianofilów" rosyjskich nad „gnębionymi" 
przez Austryę Słowianami, są tylko objawem 
bizantyńskiej obłudy, lub też dziwnego wprost 
nicpojętego zaślepienia, a z prawdziwą ideą 
słowiańską nie mają nic wspólnego. 


Z ruchu społecznego. 


Połączenie polskich związków za- 
wodowych w zaborze pruskim, 


Donosiliśmy swojego czasu o połączeniu 
się Polskiego Zjednoczenia zawodowego, or- 
ganizacyi zawodowej polskich robotni- 
ków w Westfaliii Nadrenii, z Pol- 
skim Związkiem zawodowym w Po- 
znaniu. Po dokonaniu tego połączenia przy- 
stąpiono do pertraktacyi z trzecią polską or- 
ganieacyą robotniczą, działającą na Górnym 

lasku, pod nazwą: „Wzajemna pomoc“. 

Rokowania doprowadziły do pomyśłnego 
rezultatu, termsamem takt połączenia całego 
ruchu robotniczego w zaborze pruskim w je 
dnę całość — uważać można za dokonany. 

Rozwój „Zjednoczenia* organizacyi 
robotniczej, która dała inicyatywę i przepro- 
wadziła połączenie wszystkich tych trzech 
polskich związków zawodowych robotniczych 
w jedną całość, od czasu jego powstania jest 
wprost zadziwiający. Wedle urzędowego or- 
ganu „Zjednoczenia* przedstawia się nastę- 
pująco: 

„Zjednoczenie* założone zostało w roku 
1902. 

W roku — liczyło członków — majątku mk. 


1903 000 8.000 , 
1504 11.500 20:360 „ 
1505 25.000 56.000 , 
1906 40.000 132.084 „ 
1907 47.000 "223.054  , 
1908 50.000 336.000 


" 

Po połączeniu się ze Związkiem poznań- 
skiem i „Wzajemną Pomocą* w Bytomiu Zje- 
dnoczenie będzie liczyć około 70.000 człon- 
ków. Ten rozwój organizacyi robotniczej pol- 
skiej w zaborze pruskim wyprowadza socya- 
listów z równowagi, wydziera im bowiem ty- 
siące robotników polskich i uniemożliwia pra- 
wie zupełnie propagandę na ziemiach polskich 
w zaborze pruskim. Przykład to godny 
idla nas do naśladowania. 


Zgromadzenie 


rękodzielników krakowskich. 
(W sprawie ubezpieczenia na starość). 


Wczoraj wieczorem w sali na „Kotło- 
wein* odbyło się stosunkowo bardzo liczne 
zgromadzenie rękodzielników krakowskich, 
celem zaznajomienia się z projektem usta- 
wy o powszechnem ubezpieczeniu 
na starość, usłyszenia opinii posłów 
krakowskich, oraz wyjawienia i sformu- 
łowania własnych wniosków i życzeń w tym 
względzie. Zgromadzenie zagaił prezes lzby 
zowalej dlafiraj, która zgromadzenie zwołała, 
p Kosobudzki, który też wybrany został 
przewodniczącym. Zastępcą przew. wybrano 
radcę miasta p. Iglickiego, sekretarzem 
p. Gramatykę. 

O projekcie ubezpieczenia referował poseł 
p. Zieleniewski. Referent przedstawił w 
najogólniejszych zarysach „wypracowanie* 
rządowe, znane już Czytelnikom z artykułów 
w piśmie naszem, podnosząc, jako jego ce- 
chę charakterystyczną: niesłychaną zawiłość 
uniemożliwiającą oryentacyę w labiryncie je- 
go przepisów. Jako kwitesencye swoich wy- 
wodów i objaśnień projektu postawił refe- 
rent następujące pytania: 1) Czy państwo i 
społeczeństwo znajdzie Środki, ażeby spro- 
stać ciężarom ubezpieczenia? 2) Jak się u- 
łożą nasze stosunki ekonomiczne i gospo- 
darcze po odpływie olbrzymich kapitałów do 
centralnych kas ubezpieczenia w Wiedniu, 
które to kapitały zostaną unieruchomione? 
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3) Jak się ułożą nasze stosunki gminne, pod 
względem dobroczynności? 4) Czy gmi- 
ny będą zobowiązane do prawnych Świad- 
czeń na rzecz ubezpieczenia wobec — zda- 
niem referenta — faktu (?), że po wejściu 
ubezpieczenia w życie nie będzie biednych, 
ani dziadów ponieważ będą wszyscy ubez- 
pieczeni? 5) Następstwem ubezpieczenia na 
starość, — zdaniem referenta — będzie zoboję- 
tnienie sfer ubezpieczeniem objętych o los w 
starości i zanik troski o polepszenie bytu. 
Ubezpieczenie przyczyni się także do obni- 
żenia zmysłu oszczędności wśród ca- 
łego społeczeństwa. Na te pytania referent 
nie umie dać odpowiedzi, a projekt rządowy 
wątpliwości jego wcale nie rozwiał — pomi- 
mo gruntownych nad nim studyów. 

Poseł Dr Staniszewski na pytanie: 
co skłoniło rząd do przedłożenia projektu ta- 
kiej ustawy — odpowiedzial, że brak zmysłu 
oszczędności wśród tych warstw, która ubez- 
pieczeniu będą podlegać i wogóle coraz więk- 
szy tegoż zmysłu zanik wśród całego społe- 
czeństwa. Ponieważ sami o sobie nie chcemy 
pamiętać, potrzeba przymusowej ustawy, któ- 
raby nas do tego zmusiła. W innych społe- 
czeństwach i krajach np. Francyi, Belgii, An- 
glii nie zachodzi tak konieczna potrzeba po- 
dobnych ustaw jak u nas, dlatego cel usta- 
wy jest szlachetny i piękny. Chodzi tylko o 
środki. Następnie mowca wspomniał o ze- 
braniu i stanowisku rękodzielników lwow- 
skich wobec ubezpieczenia, którzy sformuło- 
wali następujące postulaty : 

1) Ubezpieczenie ma być przymusowe i 
rozszerzone w tym kierunku, aby samodziel- 
ni byli ubezpieczeni także na wypadek nie- 
zdolności do pracy! 

2) Wkładki ubezpieczeniowe mają być ścią- 
gane przy poborze podatku. 

3) Podstawą wysokości ubezpieczenia ma 
być wymiar podatku zarobkowego. 

4) Majstrowie samodzielni mają być zwol- 
nieni od ponoszenia części kosztów ubezpie- 
czenia robotników. 

5) Ubezpieczenie pod względem lokacyi 
kapitałów ma być zdecentralizowane 
i każdy kraj ma mieć osobną kasę ubez- 
pieczeniową. 

6) Granica starości czyli czas wyczeki wa- 
nia renty ma być skrócony o 10 lat do 55 
lat. 

To są najważniejsze postulaty rękodziel- 
ników lwowskich, a referent radzi zgroma- 
dzonym przyjęcie ich w całości. 

W dyskusyi zabierało głos szereg mow- 
ców. 

P. Górecki, właściciel fabryki wyrobów 
żelaznych, w bardzo rozumnem przemówie- 
niu podniósł, że nad tem, czy przyjąć lub nie 
przyjąć projektu niema się co zastanawiać, 
ponieważ ubezpieczenie, aczkolwiek nakłada 
wielkie ciężary na przedsiębiorców jest ko- 
nieczne i wcześniej czy później przyjść musi. 
Jeżeli my przyłożymy rękę do wielkiego dzie- 
ła społecznej sprawiedliwości, następne poko- 
lenia błogosławić nas będą. Chodzi nam więc 
tylko o to, żeby ustawa za ciężary jakie na- 
kłada, naprawdę przyniosła korzyści tym, dla 
których zostanie powołaną do życia. 

Następnie przemawiali jeszcze, podnosząc 
różne życzenia i uwagi, pp. radcy miasta 
Iglicki, Bialik, Sulikowskii Jarra, 
dalej pp. Ficowski, Ligenza i inni. 

Na wniosek radcy m. Bialika wybrano 
osobny komitet, złożony ze starszych i człon- 
ków cechów, który wypracuje postulaty rę- 
kodzielników w tej sprawie i wręczy je po- 
słom krakowskim. 

W końcu przemówił jeszcze poseł P ete- 
lenz zapewniając —jak zawsze o swojej ży- 
czliwości — poczem zebranie zamknięto. 


Miliony w morzu. 


Od dawna pracują ludzie nad wydoby- 
ciem z głębin Oceanu Atlantyckiego nagro- 
madzonych tam od wieków skarbów w 
złocie i srebrze. Od czasu wojny boer- 
skiej nurkowie południowo-afrykańscy zwie- 
dzają ciągle z nieupadającą nadzieją krainy 
dna morskiego, by odnaleść „skarby Kriige- 
ra*, które w r. 1899 zatonąć miały wraz z 
okrętem w Oceanie. Ale wysiłki ich są da- 
remne, jak daremnemi były dotąd wszystkie 
ekspedycye do dna morskiego, by wydobyć 
stamtąd pochłonięte przez tonie morskie mi- 
liony, Morze strzeże zazdrośnie swych skar- 
bów. I z pewnością również daremną pozo- 
stanie organizująca się obecnie wyprawa stu- 
dentów amerykańskich z uniwersytetu w 
Harvard, by zdobyć 30 milionów, jakie wśród 
Antyllów zatonęły w r. 1680 wraz z angiel- 
ską korwetą „Grod Faith“. 

Ale młodość rwie się przecież do skar- 
bów, bez względu na to, czy są one na wy- 
żynach czy... w nizinach morskich, jeżeli tyl- 
ko otoczone są urokiem tajemniczości i ucho- 
dzą za niedostępne. 

Któż zliczy mórz przepastnych ukryte 
miliony ? Któż wie, jakie skarby złota i sre- 
bra mieszczą się w krainie wielorybów i re- 
kinów ? Wieki całe gromadziły tam niezmie- 
rzone bogactwa; dzisiaj ludzkość siara się 
je wydrzeć napowrót, by puścić je znowu w 
obrót gospodarstwa społecznego, pędzonego 
nigdy nienasyconą chciwością i żądzą pienię- 
dzy.. Namiętność ta uzbraja armię nurków 
w najlepsze narzędzia, organizuje całe eks- 
pedycye poszukiwawcze, zapala odwagą, bu- 
dzi ambicyę. Dotąd atoli... napróżno... 

Niewątpliwie największe skarby szlache- 
tnych kruszców spoczywają dotąd w głębinach 
Atlantyku. W ciągu całych stuleci zatonęły w 
nich ogromne bogactwa korsarzy morskich, do- 
sięgające wartości miliardów koron! 
W r. 1588 zatonął koło Tobermory okręt hi- 
szpańskiej armady „Florentia“, a z nim za- 
nurzył się w falach Oceanu skarb złota war- 
tości 60 milionów koron. Hiszpańskie 
galliony, które zatopione zostały w r. 1702 
w Zatoce Vigo, by nie dostały się w ręce 
Anglików, zawierały owoc czteroletniego ra- 
bunku w bogatym Meksyku, ogromną ilość 
złota, srebra i drogocennych kamieni warto- 
ści przeszło 550 milionów koron! Kto je 
znajdzie dzisiaj po latach dwustu? Jeden z 
największych korsarzy Venito Bonóto ząko- 


pał na pewnej małej wyspie kokosowej w 
zatoce meksykańskiej 240 milionów w zło- 
cie. Później 18 wielkich wypraw szukało u- 
krytego skarbu, ale wszystkie wróciły z pró- 
żnemi rękami. Również nie. wykryto 20 mi- 
lionów złota, zakopanych na skalistej wy- 
sepce Albora na morzu Sródziemnem w ro- 
ku 1831 przez piratów. 

W czasie oblężenia Sebastopola w roku 
1855 zatonął okręt „Black Prince* w falach 
Morza Czarnego, na którego pokładzie wie- 
ziono 12 milionów złota, jako żołd dla 
floty angielskiej, W pobliżu St. Johns, w po- 
łudniowej Afryce spoczywa pod strażą reki- 
nów 20 milionów, wiezionych niegdyś z 
Indyi. Również różne legendy krążą o skar- 
bach na wyspie Mauritius lub na wodach 
hiszpańskich, ukrytych przez floty korsar- 
skie. W bitwie morskiej pod Nawarino w r. 
1827 zatopiła flota koalicyjna 70 okrętów 
tureckich z 20 milionami. Drugie tyle za- 
tonęło w zatoce Santa Cruz koło wysp ka- 
naryjskich razem z 10 okrętami hiszpański- 
mi. Nie wspominamy już o innych zatonię- 
ciach, ani o wypadkach zatopienia wielu o0- 
krętów portugalskich, obciążonych skarbami 
indyjskimi. Z pewnością otchłanie morskie 
zawierają dzisiaj więcej złota niż ich posia- 
da ląd stały. A przecież ziemia wydaje ro- 
cznie złota za miliard koron! 

Szczęśliwym nurkom antylskim udało się 
dotąd wydostać z zatopionych skarbów „Grod 
Faith* 10.000 dublonów złota. Ale sukces to 
mizerny w porównaniu z 30 milionami, spo- 
czywającymi w tem miejscu. A gdzieindziej 
jeszcze nie dotarto do skarbów morskich. 
Zielonawa powierzchnia Oceanu jest wystar- 
czającą kasą ogniotrwałą, strzegącą ich od 
wieków. A ktoby przeszedł kilka tysięcy me- 
trów wodnego przestworza i uszedł oka i 
żołądka groźnych ludojadów, tych niezró- 
wnanie pilnych straźników skarbu morskie- 
go, napotka wreszcie nierówne, pełne szcze- 
lin i przepaści dno morza i zagubi się wśród 
manowców. Morze nie puści swych skarbów 
dla człowieka, mimo jego zabiegów. Raczej 
niech leżą bezczynne, niżby miały stanowić 
przedmiot nieszczęścia dla milionów ludzi. 
W ich niedostępności tkwi także przestroga 
dla mieszkańców ziemi. 


Messyna dziś a przed 130 laty. 


Pan Dr Jan Zubrzycki pisze nam: 

Znany dobrze uczony Ambroży Grabowski 
wydał w roku 1822 książkę w dwóch toinach 
pod tytułem: „Cuda i osobliwości Natury i 
Sztuki“. 

Przy końcu tomu Il-go na str. 145 znaj- 
dujemy treść pod tytułem. „Opisanie okrop- 
nego spustoszenia Messyny, bardzo pięknego 
i ludnego miasta sycylijskiego, sprawionego 
trzęsieniem ziemi w roku 1783, które niższą 
część Włoch i część Sycylii zajęło; wyjęte 
z podróży P. Swinbuone po obydwu Sycyliach*. 

Nie od rzeczy będzie, gdy przypomniemy 
sobie to zdarzenie. 

Oto co pisze Ambroży Grabowski: 

„Jak wyrazić okropne zdarzenie, postrach 
który nas obsiada od owego dnia nieszczę- 
snego? Jakichże kolorów mam użyć na od- 
malowanie tysiącznej części tylko wypadku 
Straszliwego, którego byliśmy świadkami? 
Ach! jakiż to był dzień i po jakiej nastąpił 
nocy!... 

„Dnia 5 lutego zaczęło się nasze nie- 
szczęście. Uderzenie, które wstrząsnęło ziemię 
aż w jej wnętrznościach, było hasłem nieja- 
kim do niego. Postrach ten wzbudzony wy- 
wiódł większą część mieszkańców z domów. 

Wkrótce zostało powtórzone, a wtenczas 
postrzegliśmy domy nasze się wzruszające i 
wałące. Mury i wieże zamku rozdzierały się 
i padały na miasto, przywalając go swemi 
gruzy. 150 osób grób znałazło w zwaliskach 
swych domów. Za zbliżeniem się nocy, mnó- 
stwo ludzi niezmiernie wyszło z domów, uda- 
jąc się nad brzegi. Jedni rozbijali namioty, 
drudzy kładli się w czółnach, w nadziei, że 
oddaleni od lądu, w zupełnym będą bezpie- 
czeństwie. 

„Obłoki były jasne i podobne; morze zu- 
pełnie spokojne, wszyscy ci biedni po stra- 
chu dziennym używali słodyczy snu swobo- 
dnego, gdy wśród tego zwodniczego uspoko- 
jenia i nie uczuwszy wprzódy najlżejszego 
wzruszenia, nagle przylądek Campala oder- 
wał się od brzegu i pogrążył w bałwanach. 
Morze ustąpiło przed ogromnym tym urwi- 
skiem, ku brzegowi przeciwnemu, skąd za- 
jęło 28 osób z domami, ale wały te wróciły 
na dawne miejsca z gwałtownością niesły- 
chaną i wznosząc się na 30 łokci nad wy- 
sokość zwyczajną, tudzież zatapiając 2475 
osób, które się schroniły na piasek lub sta- 
tki. Jak sobie wystawić krzyki i jęczenia tych, 
co ocaleli! jak wyrazić postrach, który się 
rozszedł po okolicznych pagórkach, po któ- 
rych reszia nieszczęśliwych się rozpierzch- 
nęła! Ci zaś, których wody porwały, nie mieli 
ani chwili czasu na wezwanie pomocy. 

„Nazajutrz rano, ujrzano widowisko naj- 
straszniejsze. Ośmset trupów wyrzuconych 
na brzegi, po większej części tak pokaleczo- 
nych, że śladów ludzkich widzieć nie można 
było natwarzach tych, z którymiśmy tak długo 
żyli w ścisłości. Z sercem rozdartem bole- 
ścią, zebraliśmy w kiika stosów nieszczęśli- 
wych przyjaciół, krewnych i oddałiśmy je 
płomieniom, dla zabieżenia zepsuciu, które 
taka trupów wielość byłaby sprawiła. Wydo- 
byto z wody małą liczbę osób, które jakiś 
znak życia dawały, ale tak pokaleczonych, że 
niewiele o życiu ich mieć można było nadziei.“ 

[3 


Ls 
Dziś, gdy jesteśmy wszyscy pod wraże- 
piami nieszczęścia, jakiego dzieje świata nie 
znały dotychczas, nie od rzeczy będzie, gdy 
przypomnimy sobie katastrofę z r. 1783 i 
porównamy ją z dzisiejszą, aby się przeko- 
nać, o ile jest grożniejszą i bardziej karzącą. 
l S. Zubrzycki. 


B.GABRYĘLSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


Nr. 15. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
I Polak odtąd u swoich kupuje.“ 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Maurycego ż., Pawła papieźa ; pojutrze w sobote Mar- 
celego papieża. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut $; 
zachód przypada o godz. 3 minut 43; długość dnia 
godzin 8 minut 25. 


Kraków 14 stycznia. 


„Demokraci“ — „narodowi“ — przeciwko — 
liberalnym. W krakowskiej korespondencyi 
do „Słowa Polskiego“ czytamy: 

„Ostatnie dni wywołały w Krakowie ży- 
we poruszenie w obozie t. zw. „dawnej* no- 
wo-reformistycznej demokracyi. Wzrost sze- 
regów demokracyi narodowej, rozłam w stron- 
nictwie ludowem, niepewność utrzymującej 
się sztucznie w Krakowie kombinacyi cecho- 
wego mieszczaństwa z liberalnym odłamem 
Żydów, wywołały pewne zaniepokojenie, któ- 
re się wyraziło w uchwale, nawołującej do 
unii. Zeszedł się zatem sztab posłów i me- 
nerów, który osłonięty tajenfniczością zam- 
kniętego kółka powziął kilka uchwał, w któ- 
rych wstydliwie kryje się obawa o losy fra- 
keyi wylęgłej na liberaliżźmie wie- 
deńskim i dopasowanej do c. k. ga- 
licyjsko-austryackich stosunków. 

„W braku podkomendnej armii zadowo- 
lono się też wypowiedzeniem kilkunastu mó- 
wek na „opłatku* w Kole mieszczańskiem, 
kaptując je na gwałt pod sztandar, który w 
bratniej zgodzie dzierżą z jednej strony 
prezydent Leo, zdrugiej posełBan- 
drowski, a podpiera go Dr Grossi 
Dr Landau. Co z tej mąki wyrośnie, zo- 
baczymy (a że będzie w tem zakalec, to pe- 
wna)“. 

Tak dziś piszą o demokracyi „krakow- 
skiej* —- jej narodowo-demokratyczni sprzy- 
mierzeńcy — z takim zapałem witani przed 
rokiem na konwentyklu w dniu Trzech Króli. 
„Unia“ pękła widocznie już zupełnie — roz- 
sadzona — zbyt wybujałemi ambicyami 
osobistemi po obu stronach — ambicya- 
mi wyzyskiwanemi zręcznie przez traeciego 
sprzymierzeńca — Żydów. 

Figiel nożyczkowy. Prasę galicyjską obiegły 
niedawno dwie „sensacyjne* wiadomości. Jedna 
opiewała, że w Tarnopolu spalił się żywcem 
pewien Żyd, nazwiskiem Weisberg w okoliczno- 
ściach istotnie niezwykłych. Mianowicie izba, w 
której mieszkał, od stu lat nie była uprzątaną, 
a łóżko jego tkwiło na 80 centymetrów w śmie- 
ciach, których po pożarze wywieziono 15 fur! 
Po ogłoszeniu tych autentycznych „korespon- 
dencyi z Tarnopola“ przez szereg pism tak lwow- 
skich, jak krakowskich, obiegła dzienniki dru- 
ga równie sensacyjna wiadomość, stwierdzająca. 
Że owe „korespondencye tarnopolskie* były 
wprost „wyssane z palca“... W sprawie tej 
„Słowo Polskie* zamieściło aż trzy korespon- 
dencye z Tarnopola, w których wykazano czar- 
ne na białem, że w Tarnopolu był wprawdzie 
pożar, ale nikt się nIe spamt t że mieszka tam 
również Żyd Weisberg, ale cieszy się najlepszem 
zdrowiem... Słowem zagadka... Na szczęście, je- 
steśmy w możności w bardzo prosty sposób ją 
rozwikłać... Korespondent nasz z Tarnowa 
doniósł nam o podobnem wydarzeniu. Wiadomość 
tę powtórzył lwowski „Dziennik polski“, z tą 
tylko różnicą, Że z Tarnowa zrobił Tarnopol. 
I ta tarnopolska „korespondencya* obiegła pó- 
Źniej wszystkie dzienniki... Okazuje się, że no- 
życzki „własnych korespondentów“ potrafią wy- 
płatać niekiedy bardzo złośliwego figla... 


P. Maurycy Sieber najstarszy z krytyków 
muzycznych i kompozytor, który właśnie w tym 
roku kończy 40-letnią swą działalność w dzie- 
dzinie muzyki — napisał na nadchodzącą wiel- 
ką 100-letnią rocznicę urodzin Juliusza Słowa- 
ckiego i do słów wielkiego poety — trzy chó- 
ry na głosy męzkie. 1) Hymn do Bogarodzicy 
do stów: „Bogarodzico! Dziewico! Słuchaj nas 
Matko Boża. To ojców naszych śpiew“ i t. d. 
2) Hyu o zachodzie słońca: „Smutno mi Bo- 
że“. 3) Pieśń legionu litewskiego: „Litwa żyje! 
Litwa żyje! Słońce dla niej błyszczy chwałą” 
i t.d. — Znawcy podnosili bardzo tę nową 
pracę p. M. Siebera. W chórze, a raczej kanta- 
cie: „Bogarodzico!* przychodzi w środku de- 
klamacya do słów: „Noc była, orzeł dwugłowy 
drzemał na szczycie gmachu i w szponach niósł 
okowy... Słuchajcie! Zagrzmiały spiże, zagrzmia- 
ły“ i t. d. Litwa żyje! To pieśń rycerska, na- 
pisana z ogniem i znajomością kompozycyi. 

"W roku 1910 znowu obchodzić będzie Pol- 
Ska uroczystość 500-letniej rocznicy zwycięstwa 
polskiego nad Krzyżakami pod Grunwaldem. — 
Na ten pogrom Germanów napisała Marya Ko- 
nopnicka śliczny wiersz: „Z drogi, z drogi tej 
przeszłości, Co z zamierzchu i z nicości Cała 
krwawa — zmartwychwstawa, Jak zwycięstwa 
duch!“ Do tych wzniosłych słów napisał p. Ma- 
urycy Sieber również na chór męzki (a capella) 
odpowiednią muzykę, silną i dobrze opracowaną. 
Pisał zaś w tej formie bez orkiestry, by wszyst- 
kie chóry nawet na prowincyi mogły utwory te 
wykonać bez trudności technicznych. 

Pogrzeb s. p. Bełcikowskiego odbędzie się 
jutro w piątek, dnia 15 b. m. Zwłoki złożone 
zostaną poprzednio na katafalku w kościele św. 
Anny, skąd — po uprzednio odprawionem na- 
bożeństwie Żałobnem — wyruszy kondukt o go- 
dzinie 10 rano na cmentarz Rakowicki. Przed 
gmachem Biblioteki Jagiellońskiej wygłosi mowę 
Żałobną Dr. Koneczny. 

Akademia Umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydz. hist.-fil. odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem. — 
Porządek dzienny: 1) Czł. X. Dr Wład. Chotko- 
wski: „Historya polityczna Kościoła w Galieyi 
za rządów Maryi Teresy“ (1772—1780); 2) Dr 
Adam Krzyżanowski: „Prawo Greshama*. 

Herbaciarnia ludowa. Delegacya sekcyi do- 


— | broczynnej Rady miejskiej ogłosiła drukiem spra- 


wozdanie z ruchu w herbaciarni ludowej przy 
ul. św. Krzyża sią znajdującej. Sprawozdanie 
opiewa, że w czasie od dria 1 listopada 190% 
do 1 maja 1908 wydano porcyj herbaty czystej 
3217, z mlekiem 1116, z cytryną 18.908. Ra- 
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zem wydano herbat 23.241. Kromek chleba i 
bułek wydano 5734. 

Dochody herbaciarni, na które złożyły się 
głównie subwencye Rady miejskiej 1000 koron 
i Kasy oszczędności 600 koron, wynosiły 2440 
koron. Rozchody 2268 koron. Pozostałość w ka- 
sie wynosi 172 koron. 

Przedstawienie operowe na dochód Tow. Do- 
broczynności. które odbędzie się w teatrze miej- 
skim w piątek, dnia 29 b. m., zapowiada się 
interesująco. Pani hr. Potocka powierzyła część 
muzyczną szkole operowej prof. J. Marso. Daną 
będzie „Halka,“ a wykonawcami głównych ról 
prawie sami rutynowani, zawodowi artyści. Halkę 
śpiewać będzie p. Antoniewska, która świeżo 
2ostała zaangażowaną na Żądanie W. Ks. Me- 
klemburskiego do jego nadwornej opery. Obsadę 
innych ról podamy w najbliższym czasie. Chór 
mieszany składać się będzie z blisko 100 osób. 
Przedstawieniem dyrygować będzie kapelmistrz 
P. J. N. Hock na czele orkiestry 13 pp. 

Z Instytutu muzycznego. Trzeci wieczór ka- 
meralny odbędzie się w salach Instytutu muzy- 
cznego (Gołębia 14%) dnia 20 bm. Program wie- 
oaoru złożono z utworów mistrzów XVIII w. — 
Współudział w wykonaniu przyjęli, obok grona 
nauczycieli Instytutu: p. Irena Różycka, p. prof. 
Skarżyński, p. Stefański, chór mieszany i inni. 
Zaproszenia i bilety wydaje zgłaszającym się 
kancelarya Instytutu od 12—1 i od 4—6. 

Przedstawienie żywej szopki w krakowskim 
„Sokole“, dane w niedzielę dnia 10 b. m., po- 
wiodło się znakomicie. Amatorzy grali wybornie. 
Saczególnie dobrze wypadły rołe: Twardowski, 
Żyd, ułani, góral i góralka, jakoteż Krakowiak, 
sąper i oficer. Wśród młodszej dziatwy, wywo- 
łały wielkie zadowolenie wiersze, produkcye „nie- 
dźwiedzia*, a mazur, odtańczony w kilka par, 
musiał być powtórzony. 

„Sokół*, zachęcony tem powodzenie, urzą- 
dga powtórnie przedstawienie szopki w niedzielę, 
dnia 17 b. m. Na przedstawienie ta, w celu le- 
pszego utrzymania porządku, zaproszono straż 
ogniowy. 

Bilety wstępu sprzedaje handel p. Zajączka 
i Lankosza, przy linii A-B Rynku gł. ; 

Z teatru ludowego. Występy p. C. Danie- 
łewskiego, cieszące się tak niebywałem powo- 
dzeniem w teatrze ludowym, dobiegają końca. 
Artysta ten wystąpi jeszcze dwa razy tylko w 
5-aktowej operetce p. t. „Pod gwiaździstą ban- 
derą* t. j. dzisiaj we czwartek i w niedzielę 
wieczór. Znakomita operetka, osnuta na tle sto- 
sunków Polaków w Ameryce, stanowi głośną a- 
trakcyą tego sezonu. 

Najbliższą premierą będzie 4-aktowy ik 
wil krakowski znanego autora „Knajpy Z e- 
nona Parviego pod tyt. „Dwa* psy“. 

Wleika reduta ariystów teatru ludowego — 
odbędzie się, jak nam donoszą w najbliższą a 
bote, t. j. dnia 16 b. m. Widownia a> u 
teatralnego przy ul. Rajskiej zostanie e | 
cel specyalnie urządzoną ; i tak SPA ik 
dzie pochyłość posadzki, wzmocnione o T 
nie elektryczne, wreszcie całe s A 
udekorowane. Rzecz naturalna przedstawien 
teatralne w dniu tym nio odbędzie się. * 

Obok tańców pod kierunkiem znanego a w 
reja p. Dolińskiego, program będzie nader u 
rozmaicony: pojawi się cyrk prowincyonalny, 
duiej nastąpi korowód masek, konkurs masek 
i t p. — Do tańca wc „ajj będą ma 

| owe i pP- pP. — - 
it hp r ad zaproszeń kosztuje 
38 koron ed osoby. Osoby zamaskowane, przed- 
stawić się muszą delegowanemu komitetowi. Po- 
żądane kostyumy, w braku zaś tych, obowiązuje 
atrój wieczorowy. Początek reduty o godzinie 9 

czorem. 

PR Praktyczny pomysł. Pewien d |. ER 
skich kapeluszy w Krakowie wpadł >i zw 
praktyczny pomysł. Oto, by ac idk 
skim elegantkom strojenie się w kapei módy 
nowszej, a tak szybko zmieniającej ie fajbol 
zamierza utworzyć ia <A inie mod 
m y A F. EE M M M dość ta- 
każda piękna i brzydka pani Aka. 
nie na wieczór, "na ślub. xe A takia 
WER zalmodaj ca ai od kupionych, a 
A RA wę raogły=zGptnie swobod- 
oe od w teatrach i na prome- 
DDA JW mać będzie ów maga: 
nadach. Pomysł ten T czasow A 
RZEC A A 5 opinię dam w tej 
by wysondować tymczasem 


kw i. ro- 
My ze swej strony goraco O aA s vif 
jekt paniom orae Eperme 
ie zalet a żadnej wady. . szto- 
Wydawca“ pod kluczem. Poz pgti 
4 iejaki ózefa U j 6 JS 
wała wczoraj niejakiego J cznego „Bo” 
wydawcę dwutygodnika humorysty eksli. Mia- 
ruta“ — pod zarzutem fałszerstwa > pożyczył 
nowicie Ujejski przed pewnym p 8600 Kor., 
u jednego znajomego księdza kwotę weksle z 
wręczając wierzycielowi swemu R wsiógo:* 
podpisem jakiegoś „Hr. Jana Trusz łaściciel 
Miał to być jakiś majętny padl PAT prze- 
dóbr pod Tarnowem. Tymczasem ksią kiem na- 
konał sią wkrótce, że człowiek 0 e. we 
zwisku nie istnieje, a do przekonania i H Ujoj- 
szła również i policya mimo RE. Hen- 
skiego, że — wprawdzie nie brah nek, pra- 
ryk Jan Truszkowski,“ straciwszy kę admini= 
cował u niego w charakterze urzędni czyć kwo- 
stracyjnego i jemu to miał Ujejski | któro 
tę pożyczoną z wyjątkiem 1160 Ujejskiego 
dla siebie zachował -— Wobec tego rafem” 
aresztowano i osadzono pod p dek <Ą 
SKĄd wydany zostanie władzom wię: dynku fa- 
Pożar fabryki. W drewnianym bu Togi] 


bryki octu i musztardy J. Aa ae wczoraj 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, wy Zapalila się 


około godzin jeczorem ogień. i 
sadza w Kopitara. «Sad pożarną i dej (rd 
tychmiast, lecz zanim wyruszyła, 42 Tym- 
niesieniem, że ogień został już R sd alę tylko 
czasem właścicielce fabryki rozon 4 


z ie stłamio- 
o Oszczędność, ognia bowiem WO ażewslóne, i 
no, lecz nawet zajęły się saa a budynkom 


Połar groził całej fabryce i No; 
sąsiednim. Sowtórnie dopiero posiew yk: R 
pożarna stłamiła ogień przy A PTA 
ków pod kierunkiem brandmistrza P. g 
Szkoda nieznaczna. sia 
Przełożenie toru kolejowego do gwa iej- 
skiej. Magistrat podaje do wiadomo see 
miestnictwo we Lwowie rozpisało na tys 
stycznia b. r. komisyę obchodową i exp" 


i: 


cyjną z powodu przedłożonego przez Dyrekcyę 
budowy dróg wodnych projektu tymczasowego 
przełożenia części toru przemysłowego ze stacyi 
Grzegórzki linii kolei lokalnej Kraków-Kocmy- 
rzów do Gazowni miejskiej w Krakowie. Komi- 
sya ta zbierze się w wyznaczonym dniu o go- 
dzinie 9 przed południem na stacyi Grzegórzki; 
przewodniczyć jej będzie radca namiestnictwa 
Dr Stanisław Ustyanowski. — Operat reambu- 
lacyjny i expropryacyjny, dotyczący wspomnia- 
nego wyżej przełożenia toru, wyłożony został 
do przejrzenia w biurze Budownietwa miejskie- 
go w godzinach urzędowych od 8 do 2 przez 
przeciąg dni 14, począwszy od dnia 12 b. m. 

Nowa fundacya jubileuszowa. W gronie u- 
rzędników powiatewych (geometrów) utworzył 
się komitet z 32 osób ku uczczeniu 60-letniej 
rocznicy panowania cesarza Franciszka Józefa =- 
przez utworzenie fundacyi zapomogowej „dla 
wdów i sierót po tychże urzędnikach w Galicyi. 
Na posiędzeniu dnia 27 grudnia r. z. uchwalo- 
ny został odnośny akt fundacyjny, wedle które- 
go administracya kapitałem fundacyjnym od- 
daną została namiestnictwu, zaś prawo rozdaw- 
nictwa corocznych najmniej po 200 koron, wy- 
nosić mających zapomóg — Bypadnie PapIZI 
szłości Wydziałowi krajowego Stowarzyszenia 
Urzędników pomiarowych. 

Kapitał? fundacyjny utworzony zostal z Ze- 
branych przed laty składek koleżańskich i z do- 
wolnego wzajemnego opodatkowania się, a wy- 
sokość kapitału wynosi już obecnie kwotę 8800 
ą dzi życie dopiero po wzro- 

fundacya wejdzie w Żyć 
śnięciu pee e fundacyjnego do kwoty 10.000 
koron — lecz jest nadzieja, iż już po trzech la- 
tach będzie można przystąpić do rozdawnictwa 
= ee posiedzeniu złożył prowizoryczny 
wydział dotychczasowy swe urzędowanie — i do- 
konano wyboru nowego wydziału W ybrani z0- 
stali pp.: Władysław Żakliński, st. „inspekor 
ewid., prezesem, „Józef Szotowicz, st. inspektor 
ewid. I, zaś st. gaometra ewid. Adolf Szkoda 
II. wiceprezesem, Ženo Dankiewicz, st. geome- 
tra sekretarzem, Stanisław Chmielewski, geome- 
tra, zastępcą sekretarza. Mieczysław Gawlikow- 
ski, st. geometra, skarbnikiem, zaś Józef Pel- 
czarski, st. geometra, zastępcą skarbnika. y 

Na wniosek starszego inspektora p. Tobi- 
czyka, złożyli zgromadzeni w serdecznych slo- 
wach podziękowanie ustępującemu wydziałowi 
do rąk dotychczasowego prezesa p. y] 
cza, tak aa energiczną działalność, jak i za pod- 
niesioną i wcieloną w czyn myśi ea tei 
humanitarnej fundacyi — zaś prezes p. e a 
zamykając posiedzenie, podniósł w zwięzłych sło- 
wach wskazaną przez ceSaarza drogę do ocierania 
łez, pogrążonym w niedoli i zakończył okrzy- 
kiem na cześć cesarza. aa ten zgromadze- 

i krotnie powtórzyło 
i Zakaz ŻdBięranii marek. Dyrekcya poczt i 
telegrafów ogłasza, że na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa handłu nie wolno adresatom zdzie- 
rać lub wycinać znaczki frunkatury z adresów 
przesyłkowych i przekazów pieniężnych. A 

Jeżeli adresat zdarł lub wyciął znaczki i 
wzbrania się zwrócić je lub zapłacić ich nomi- 
nalną wartość, to nie wyda się mu dotyczącej 
przesyłki, lecz postąpi się z nią tak, jak z prze- 
syłką niedoręczalną, 

W zakładzie ubezpieczeń robotników od wy- 
padków dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie zgło- 
szono w III kwartale 1908 ogółem 985 wypad- 
ków. Zakład załatwił w tym czasie 1527 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w III. 
kwartale 1908: Ascendentom 1516 kor. 50 hal., 
przemijająco niezdolnym do zarobkowania 46.235 
koron 77 hal., stale niezdolnym do zarobkowa- 
nia 215.691 kor. 92 hbal, wdowom 21.450 kor. 
76 ħal., sierotom 28693 kor. 54 hał. Tytułem 
odprawy wypłacił wdowom 3097 kor. 57 hal. ; 
tytułem kosztów pogrzebu 1722 kor. 80 hal., 
a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 14-150 
kor. 20 hal. Wypłacono nadto wartość kapita- 
łową rent 888 kor. 63 hal. Razem wypłacił Za- 
kład tytułem odszkodowań w ciągn IIL 
kwartału 1908 333.447 Kor. 69 hal. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych i ich 
wartości kapitałowych deklarowano lub nałożono 
z urzędu od 1 czerwca 1908 do 30 września 
1908 tytułem opłat 914.616 kor. 99 hal 


Z Kraju. 


Wywiad u konsula rosyjskiego. Wobec po- 
głosek o odwołaniu konsula rosyjskiego we 
Lwowie, współpracownik „Dziennika Lwow- 
skiego“ udał się do pana Pustoszkina, który 
zaprzeczył tym wiadomościom. 

„Nieprawdą jest — powiedział konsul — 
jakoby rząd austryacki wniósł jakiekolwiek 
mnie dotyczące przedstawienie do rządu ro- 
syjskiego; nieprawdą jest, jakoby mnie od- 
wołano ze Lwowa; nieprawdą jest, nakoniec, 
jakoby wykryto stosunki moje ze szpiegami, 
choćby dlatego samego, że stosunków ta- 
kich ne utrzymuję i nie utrzymywałem, i że 
mi służbowo jest wzbronione utrzymywać 
podobne stosunki. Ale w każdem kłamstwie 
jest jakieś ziarno prawdy. Otóż prawdą jest, 
otrzymałem już dawniej „ad personam* ty- 
tuł generalnego Konsula, podczas gdy we 
Lwowie systemizowany jest tylko konsulat 
zwykły. Należy mi się więc z urzędu awans 
na konsulat jeneralny. Awans ten może 
nastąpić jutro, za rok, może też nie do- 

j ale“. 
a AE współpracownika p. Pusto- 
szkin przyznał dalej, że utrzymywał bliższe 
stosunki z Monczałowskim i dotychczas nim 
się opiekuje, ponieważ żył w przyjaźni z oj- 
cem Monczałowskiego, b. redaktorem „Ha- 
ina“. > 
oz Kiedy ojciec odumarł — mówił p. Pu- 
i — to jest ja i mo- 
stoszkin — uważaliśmy i 
ja żona — zaopiekować się biednym i cho- 
rym chłopcem. Jarosław jest religii prawo- 
sławnej (l), jak my pobożny (l) i gorący (!), 
swój patryotyzm rosyjski posuwa aż do fa- 
Bo A PAŃ tych wyjaśnień konsula 
rosyjskiego, należy ZAZNACZYĆ, że wiadomość 
o odwołaniu Pustoszkina i jego stosunek ze 
szpiegami, pisma lowowskie ogłosiły w związ- 
ku z rezultatem śledztwa w apri gi 
czałowskiego. To też „Hałyczanin o kin 
cza, że jeśli pogłoska ta jest nieprawdziwą, 
to prokuratorya państwa powinna jej za- 
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że odkąd do Czytelni Mieszczańskiej: wstąpił X. 


GŁOS NARODU s dnia 15 Styczńia 1909, 
skie oszustwo. Od lat 40 dzierżawili Żydzi 
pruscy z Wrocławia papiernię na przedmieściu 
„Mikołaj* w Wadowicach położoną, dawniej do 
Fiszerów z Krakowa, dzisiaj do Łucyi i Fisze- 
rów Krobickiej należącą — exploatując znaczne 
kwoty i do Prus wywożąc. Papiernia ta pod 
firmą protokołowaną „Lask, Mirlender & Co“, 
zarządzaną była od trzech lat przez prokurzystę 
z Berlina (!) i jąkiegoś, sprowadzonego rownież 
z Berlina, gładkiego gołowąsego Żydka Fritza 
Rosenthala. Temu ostatniemu sprzykrzył się je- 
dnuk pobyt w Galicyi, wobec czego, naciagną- 
wszy w ciągu jednego tygodnia ludzi, 
którzy w żadnym stosunku handlowym z nim 
nie pozostawali, w samych tyłko Wadowicach 
na kwotę około 50.000 kor. — między którymi 
i tutejszy cukiernik p. Lisko z kwotą 10.000 
koron się znajduje — czmychnął do Berlina -— 
pozostawiając im próżną kasę i... psa swojego. 
Wierzytelności dotąd zgłoszone wynoszą prze- 
szło 100.000 koron. Zamiejscowi wierzyciela nie 
znajdą pokrycia, tutejsi zaś muszą się zadowol- 
nić częścią swojej wierzytelności. 

Sokolnia dla Źydów. Że Sokół w No- 
wym Targu wyrządził nie miłą niespodziankę 
mieszkańcom katolickim, zezwalając Żydkom na 
urządzanie w sali Sokoła przedstawienia ama- 
torskiego — my się nie dziwimy, boć i w Wa- 
dowicach co rok w sali Sokoła urządzają Zyd- 
kowie przedstawienia amatorskie i bale. Jeden 
taki wieczorek odbył się przed kilku dniami na 
dochód czytelni żydowskiej. 

Odczyt. Dnia 10 bm. prof. Klim s miał 
w sali Sokoła odczyt treści: „Przeszłość Wado- 
wic“, który niemal całą inteligencyę zgroma- 
dził. Niestety mieszczaństwo tutejsze nie dopi- 
sało tak, jakby to pożądanem było. 

Wieczór tegoż dnia odbyło się staraniem 
i pod kierownictwem prof. Kremera przed- 
stawienie amatorskie na dochód Tow. Szk. Lud. 
Odegrano akwarelę sceniczną Gabryeli Zapol- 
skiej „Dziewiczy wieczór“ i komedyę Zygmunta 
Przybylskiego „Wicek i Wacek*. Już to przy- 
znać należy, że prof. Kremer jest cennym na- 
bytkiem dla lubiącej się bawić inteligencyi wa- 
dowickiej — niezrównany w pomysłach — tro- 
szczy się sumiennie o każdą sprawę, którą po- 
dejmie, i doprowadza zawsze do pomyślnego 
skutku. Przedstawienie to, dzięki panu Kreme- 
rowi, przysporzyło funduszu Tow. Szk. Lud. 
przeszło 300 kor. Po przedstawieniu, tj. o go- 
dzinie 12 w nocy rozpoczęły się w górnej sali 
Sokoła tańce, które przeciągnęły się do godzi- 
ny 6 rano. 


Z Wadowic (Kor. wł.) piszą nam: Założony 
w Wadowicach z końcem sierpnia z. r. przez 
Kółko rolnicze sklep z towarami spażywczemi 
w celu aapobieganiu drożyźnie, rozwija się na- 
der pomyślnie. Grono kupców tutejszych, nie- 
zadowolone z konkurencyi, która zmusiła ich do 
znacznego obniżenia cen towarów, obwiniło przed 
Dyrekcyą poczt inicyatora założonego Kółka 
rolniczego, p. Jana Grabowskiego, zarządcę po- 
czty i członka zarządu Kółka P- Karola Czapi- 
ka, urzędnika pocztowego, że nadużywają swe- 
go urzędu dla celów założonege sklepu Kółka. 
Scisłe dochodzenia jednak przeprowadzone przez 
komisarza pocztowego wysłanego w tym celu 
do Wadowic przez Dyrekcyę poczt, wykazało 
bezpodstawność tego doniesienia. Czyn ten kup- 
ców tutejszych wywołał w mieście naszem po- 
wszechne oburzenie. 

Morawska Ostrawa, (Kor. wł.). Koło T. S. 
L. w Morawskiej Ostrawiej poniosło dotkliwą 
stratę przez Śmierć swego skarbnika, 6. p. Jana 
Senfta, jednego z najczynniejszych i najpoży- 
teczniejszych pracowników na niwie narodowej. 
Zmarły pochodził z Galioyi, 4 rodziny” dawnych 
kolonistów niemieckich; ałe mimo, że w młodym 
wieku opuścił, szukając chleba, kraj rodzinny, 
był szczerym Polakiem, prucował gorliwie dla 
sprawy polskiej i dzieci na Polaków wycho- 
wywał. 

Pogrzeb odbył się 12 b. m., a wzięły w nim 
udział tłumy publiczności bez waględu na naro- 
dowość, personal gazowni z dyrektorem p. Ló- 
wem oraz Wydział T. S. L. Nad grobem prze- 
mawiał proboszcz ewangielicki pas. Michalik, oraz 
prezes Koła T. S. L. p. Woynarowski. 

Część pamięci zacnego człowieka i 
Polaka! 

Bukowina przeciwko Żydom. Na Bukowinie 
partya chrześcijańsko-socyalna czyni coraz wię- 
ksze postępy, zwłaszcza, że stara gwardya 
chrześc.-socyalnych w Wiedniu użycza im na 
każdym kroku wydatnego poparcia. 

Obecnie agitacyę na tym programie opartą 
ujęli silnie w swe ręce nauczyciele miej- 
8cy, którzy jako jeden z środków agitacyjnych 
uważają obecnie rozszerzanie kartek z napisem: 
„Precz z jarzmem żydowskiem*, 20 hałerzy na 
chrześc-socyalny fundusz wyborczy !“ 


Z zaboru rosyjskiego 


0 zjezdzie rabinów w Warszawie pisma miej- 
scowe podają następujące szezegóły. 

Na zebraniu pierwsze zajście skandaliczne 
wywołała sprawa dopuszczenia do głosowania 
uczestników, nie będących rabinami. Ci osta- 
tni bowiem się obrazili i chcieli opuścić salę. 
Udało się ich jednak umitygować. 

Wybrany na przewodniczącege rabin Bo- 
renstein z Sochaczewa mówił między innemi: 
„Doczekaliśmy się rzeczy, której osiągnąć nie 
mogli nasi rodzice i prarodzice tutaj. Możemy 
się zjednoczyć na zjeździe rabinów wi celu 
podniesienia naszego zakonu i naszej wiary, 
które w ostatnich latach tak bardzo zostały 
poniżone (!). Musimy przeto być wdzięczni 
rządowi, wyrazić mu gorące podziękowanie, 
tudzież złożyć najpoddańsze uczucia od rabi- 
nów żydowskich w imieniu eałego narodu 
żydowskiego i mieć nadzieję, że Bóg najwyż- 
szy dopomoże nam i nadal, żebyśmy dozna- 
wali łaski ze strony .rządu*. 

Następnie chór odśpiewał modlitwę he- 
brajską za cesarza i jego modainę, oraz hymn 
rosyjski, poczem rozległy się oklaski. Rabin 
z Kaliszą odczytał po rosyjsku treść depeszy, 
która brzmi: „Petersburg. Do ministra spraw 
wewnętrznych. Tylko -co otwarty pierwszy 
zjazd rabinów z Królestwa Polskiego . który 
dąży do podniesienia moralności i ducha re- 
ligijnego wśród Żydów, odprawiwszy modły 
do Boga Izraela o szczęście i 


przeczyć „urzędowo*. Dotychczas jednak jak 
wiadomo, prokuratorya tego zaprzeczenia nie 
ogłosiła. kg 

Przemyśl. (Kor. wł.). Od kilku tygodni żyje 
Przemyśl nerwami. Wszystko w naprężeniu 
słucha i kombinujo. Dziś już nawet i o woj- 
nie się nie mówi, wszędzie bowiem słychać 
tyłko o wyborach do rady miejskiej. Najza- 
ciętsza walka toczy się o trzecie Kało. Utwo- 
rzyło się już nawet dla przeprowadzenia wy- 
borów specyalne stronnictwo, zwane „opozy- 
cyą*, złożone z socyalistów, niezawisłych Ży- 
dów i „niezależnych* Polaków i wydaje or- 
gan tygodniowy p. t. „Reforma wyborcza 
miejska". Zdyskredytowany już bowiem w o- 
pinii publicznej socyalistyczny organ bruko- 
wy „Nowy Głos przemyski* nie spełniłby na- 
leżycie tej misyi. Stronnictwo to miałoby mo- 
że większą racyę bytu, gdyby stworzone zo- 
stało pod hasłem opozycyi przeciw systemo- 
wi gospodarczemu obecnego magistratu, a nie 
przeciw niektórym radnym i samemu bur- 
mistrzowi. Poza tem stronnictwem utworzy- 
ły się trzy komitety: jeden z Pol. Tow. De- 
moekratycznego, drugi z pośród członków 
„Kasyna mieszczańskiego" į „Stowarzyszenia 
Własnej Pomocy", zwartych w jeden blok 
wyborczy i trzeci z kolejarzy, zgrupowanych 
przy Czytelni kolejowej. „Te trzy komitety, 
wybrane z prawem kooptacyi mają na celu 
prowadzenie agitacyi w kierunku wyboru do 
trzeciego Koła przynajmniej trzech kan- 
dydatów chrześcijan ze sfer rzemieśl- 
niczych i drobno-mieszczańskich. Dotychczas 
bowiem w trzeciem Kole zasiadali adwokaci, 
lekarze i inni, ze sfer zaś drobno-mieszczań- 
skich nie było nikogo. 

Wspomniane komitety na razie nie stoją 
pod żadnym znakiem partyjnym. Zaznaczyć 
ednak muszę i tę smutną okoliczność, że 
w III. Kole wyborczem, licząceim 3600 wybor- 
ców, liczba chrześcijan przewyższa! 
liczbe Żydów o 800, a jednak, jak się o- 
kazuje, wobec braku poczucia godności na- 
rodowej wśród uaszych obywateli chrześci- 
jan, musimy poprzestać na 3 kandydatach 
(na 6-ciu). Tak. zw. „opozycya* wystawiła 
już listę kandydatów, na której widnieje aż 
4 Żydów, 1 socyalista i 1 „niezależny* Po- 
lak. Pomimo większości Polaków-chrześcijan 
panują w mieście smutne stosunki. 


Żywiec. (K. wł.). Jak wczoraj wspominaliś- 
my, w przeddzień ślubu Rada miasta ywca 
wręcza arcyks. Maryi Renacie wspaniały upomi- 
nek. Jest to album wielkości 50—70, oprawny 
w ciemno-żółtą skórę; u góry po lewej stronie 
srebrny orzeł polski, u dołu zaś napis: „Do- 
stojnej arcyks. Maryi Renacie w dniu zaśłubin 
16 stycznia 1909, Rada miasta Żywca”. Okład- 
ka przystrojona jest motywami zakopiańskimi, 
klamerki zaś przedstawiają ciupagi góralskie. 
Album ten zawiera 10 obrazów akwarel, wido- 
ków i typów Żywczan, a mianowicie: dwa Śli- 
czne krajobrazy, zdjęte ze zamku arcyksiążę- 
cego i jeden z ulicy Garbarskiej z widokiem na 
kościół parafialny, wykonany przez art.-małarza 
Stanisława Podgórskiego; dalej kościół parafi- 
alny, kościół św. Krzyża, śpiewające bractwo 
kościelne mężczyzn, wreszcie dwa portrety. Je- 
den z portretów przedstawia kobiety w ubra- 
niach mieszczańskich żywieckich. Jako model 
służyły pp.: Pawełkowa Augustowa i Józefa 
Białkówna ; drugi zaś portret przedstawia dwóch 
mężczyzn w narodowych ' strojach, do których 
pozowali Białek Tomasz i Franciszek Obtuło- 
wicz. Portrety te wykonał dyr. akad. Szt. Pię- 
knych Jul. Fałat. Śliczne są też dwa obrazy Tet- 
majera, a to wnętrze kościoła parafialnego i 
scena z tutejszego jarmarku. 

Album ten wykenano w pracowni zaszczyt- 
nie znanego naszego rękodzielnika p. Jahody w 
Krakowie. 

Krzeszowice, (K. wł.). W sali tutejszej Czy- 
telni, przy bardzo licznym udziale urzędników, 
mieszczan, włościan i robotników odbył się u 
nas wiec organizacyjny Straży Pol- 
skiej. Zebranych powitał przewodniczący wie- 
cu p. W. Kriegseisen, udzielając głosu del. 
Straży prof. Michałowi Magierze, który w go- 
rących i z duszy płynących słowach przedstawił 
potrzebę łącznej pracy narodowej. Następnie de- 
legat p. Janusz Dymek w referacie „O po- 
trzebie akcyi bojkotowej i sposobie jej prowa- 
dzenia”, przedstawił, jakie korzyści czerpią z 
naszego kraju nasi wrogowie ze szkodą dla ro- 
zwoju naszego przemysłu, handłu, dzięki tylko 
naszej lekkomyślności i brakowi wytrwania w 
podjęciu choćby najszlachetniejszej akcyi naro- 
dowej. 

Następnie del. p. Dr Wróbel w wymow- 
nych słowach przedstawił postępy germanizacyi 
u nas w Galieyi, a głównie na kresach, gdzie 
w naszych oczach całe pola górnicze przechodzą 
w pruskie ręce, a za niemi idą falangi głod- 
nych Niemców dla tuczenia się naszym chlebem 
i prześladujących nas, a głównie naszych robo- 
tników i włościan. 

Gorące i szczere słowa mowców, wygłoszone 
pod wrażeniem  grożącego niebezpieczeństwa, 
wywarły silne wrażenie, to też liczny był udział 
wpisujących się na członków Straży Polskiej. 

Po półgodzinnej przerwie dokonano wyboru 
Zarządu. Przewodniczącym wybrano burmistrza 
m. p. J. Nowaczyńskiego, zastępcą p. W. Kriegs- 
8isena, sekretarzem aptekarza p. W. Rybackie- 
go, zast. p. Strzałkowskiego, skarb. p. Fr. Or- 
czykowskiego, zast. Julię Czarnikową. Do wy- 
działu weszli pp.: A. Bogacki, Dr Gabański, A. 
Horowicz, Dr J. Walkowski, p. Bigas, wójt ze 
Żbika i Józefik z Krzeszowic. Koło miejscowe 
liczy już do 100 członków. 

Kalwarya Zebrzydowska. (K. wł.). Staraniem 
X. kat. Świętka odbyło się u nas w sali „Czy- 
telni mieszczańskiej“ dnia 26 z. m. pierwsze 
przedstawienie „Jasełek*. Wykonawcy, członko- 
wie „Czytelni* i dzieci szkolne, wywiązali się 
ze swego zadania bez zarzutu, a sala nabita po 
brzegi miejscową ludnością i włościaństwem o- 
kolicznem, oraz ładny dochód zachęciły komitet 
do powtórzenia „Jasełek* 27 z. m.i 1 b. m. 
Oprócz tego urządzono jedno przedstawienie 
bezpłatne dla dzieci ze szkół miejscowych i o- 
kolicznych. Przy sposobności zaznaczyć trzeba, 


dobrego 


więtek, Czytelnia zaczyna się rozwijać coraz 

pomyślniej, podczas gdy dotąd brak było wszel- 

kiej inicyatywy i nikt się o nic nie starał. 
Wadowice. (Kor. wł) Żydowsko- p ru- 


stóp jego cesarskiej mości naszych najpod- 
z a 


—————— 


balowe i wszelkie. roboty w 1 za- 


„Ste. 8. 


dańszych uczuć i bezgu 
Niechaj Bóg błogosławi pokojem i błogością 
swego pomazańca (1), najwyższego monarchę 
Rosyi ku szczęściu i radości jejsynów wier- 
nych*. Depeszę tę odczytano potem jeszcze 
w języku hebrajskim i przyjęto hucznymi 


eddania. 


oklaskami. 
Następnie rozważono Projekty: ażeby ra- 
bini mieli prawo pozbawiać nienabożnych 


rzeźników prawa sprzedaży mięsa, 
by nie zmuszano Żydów do z 
niasklepów w niedziele. 

Zabawny był epizod, gdy jednemu z rabi- 
nów przemawiających wyrwał się wyraz ITO- 
forma“. Konserwaty wni rabini wszczęli alarm, 
wielu powstało z miejsc, wołając: „Halt dus 
pysk! Cofnąć to słowo!* | rabin musiał prze- 
prosić obecnych. 

Krwawe zajście w Żyrardowie. Jak dono- 
szą pisma warszawskie, w Żyrardowie, pa- 
miętnyin z zaburzeń i krwawych rozpraw w 
okresie rewolucyjnym, zaszło anów kilką 
krwawych wydarzeń. W połowie zeszłego ty- 
godnia niewykryci Sprawcy zastrzelili dwóch 
majstrów fabryki Żyrardowskiej, Niepostyna 
i Emlicha, obu ojców licznych rodzin. W so- 
botę zaś pomiędzy godz. 7-4 a 10-tą wieczo- 
rem w różnych punktach miast dokona- 
no aż ośmiu napadów z użyciem nożów i re- 
wolwerów. Między innymi odnieśli rany: 
uczeń szkoły handlowej 18-letni Loppe, syn 
majstra fabrycznego, oraz Wolniewicz. Pięć 
osób ciężko rannych umieszczono w szpitalu 
fabrycznym w stanie groźnym. 

Napad bandycki. Z Nowego Dworu donoszą 
do pism warszawskich : 
| „Wczoraj w nocy, banda złożona z 11 rabu- 
siów. uzbrojonych w rewolwery i broń myśliw- 
ską, otoczyła leśniczówkę, odlezłą o wiorstę 
drogi od stacyi kolejowej Nowy Dwór. 

„Bandyci zażądali wydania pieniędzy, lecz 
napotkawszy opór, zaczęli strzelać. Na odgłos 
wystrzałów przybiegł pomocnik leśniczego Miel- 
czarski i niewiadomego na razie nazwiska pa- 
stuch, lecz obaj zostali powitani wystrzałami. 
Mielczarski został ciężko ranny w głowę, a pa- 
stuch w bok lewy poniżej serca. 

„Bandyci grabowali 83 ruble i odstrzeliwa- 
jąc się znikli wśród lasn. Wśród mieszkańców 
Nowego Dworu z powodu pojawienia się bandy 
panuje wielkie zaniepokojenie. i 

Z Warszawy. (Aresztowanie „Filaretów“, — 
Skazanie „Kur. Warsz.“ — ZawieBaenie rosyj- 
skiego „ Warszawianina*), 

Według informacyi policyi rosyjskiej aresz- 
towane onegdaj w nocy zebranie w miesakaniu 
jenerałowej Żyrkiewiczowej, miało na celu sor- 
ganizowanie stowarzyszenia, które wznowiłoby 
ideały „Filaretów“. W liczbie aresztowanych — 
jak donoszą pisma warszawskie — znaleźli się 
dyrektor szkoły sztuk pięknych  art.-malare 
Stabrowski, b. zakonnik Wysłouch (Antoni 
Szech) i kilkanaście osób z inteligencyi. 

Wydawnictwo  „Kuryera Warszawskiego“ 
skazane zostało na karę pieniężną w sumie rb. 
100 „za naruszenie obowiązujących postano- 
wień* przez niektóre z prac zamiesaczonych w 
numerze noworocznym, poświęconym pamięci 
Słowackiego. 

Na zasadzie przepisów o ochronie nadawy- 
czajnej, generał-gubernator warszawski polecił 
zawiesić wydawnictwo gazety rosyjskiej „War- 
szawianin*, 

Z Łodzi. (Zabójstwo majstra. — Koniec straj- 
ku w fabryce Geyera). 

Wczoraj o godz. 7 srana, na ul. Mikołajew- 
skiej trzech nieznajomych ludzi dokonało napa- 
du na majstra fabryki Ephinda, 46-letniege 
Marcina Pohuba. Napadniętego ugodzono 2-ma 
kulami rewolwerowemi w piersi. Sprawcy napa- 
du zbiegli. 

Policmajster łódzki wypuścił onegdaj z are- 
sztu 7-iu strajkującysh robotników fabryki Tow. 
akc. L. Geyera, wczoraj zaś wypuścił 40. Pogo- 
stali wyposzczeni będą na wolność w dniu pu- 


szczenia w ruch fabryki, co nastąpi w iątek 
lub w sobotę. "a a 


Z zaboru pruskiego. 


Zamknięcie drugiej polskiej peneyl żeńskiej 
w Poznaniu. „Postęp“ poznański donosi: „Pen- 
sya żeńska pod firmą „panien Danysz“ na św. 
Marcinie zostanie w kwietniu zamkniętą. Rodzi: 
ce dziewcząt tam uczęszczających odebrali po- 
wiadomienie, aby zawczesu do innej szkoły zgło- 
siłi swoje córki. Czyniono największe starania, 
aby pensyę nadal utrzymać, lecz nic nie pomo- 
gło, wyrok już zapewne dawno został wydany i 
Pensya przestaje istnieć dlatego tylko, że pozo- 
stawała pod polskiem kierownictwem. Jest te 
już druga pensya pod polskiem kierownictwem 
która ulega zamknięciu. Pierwsza ułegła temu 
losowi pensya p. Estkowskiej, pozestała Jeszcze 
tylko pensya p. Warnke. 


Oraz, ako- 
amyka- 


y 3 ANO'mu s wozn mie- 
szkałnego piece i kuchnię. Brzymała wytrwał 
Zaproponowano tedy ze strony rządu pruskiego, 
że mu w sąsiedniej wiosce Rakoniem, onch wy- 
najmą hał a + byleby tyłka "opuści? ten wsz 
nieszczęsny —: ale ten' dzieln chło i od- 
parł: „Dopóki nie otrzymam kiwa A EA 
sobie chałupy na własnym, uczciwie nabytym 
kawałku ziemi, wozu swojego nie opuszczę. — 
Ziemia moja, muszę jej pilno waé“. 
Przyszły mrozy, okropne mrozy. Już się ra- 
dowały dusze pruskie; że Drzymała skapitaluje— 
ale czegóżby chłop polski nie wytrzymał! 
edaigh tak' siedzi sobie 
rzymała, a lubo ©kropne jest i 
cierpliwie na i a lep Ai 
policyjnego rozkazu, ab 
wytoczyła w jego imieniu 
Gdy jeden piec ma ý 
siedzi! 


Ze świata. 
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Sir. i. 


powyższą uroczystość wszyscy, w odznakach i 
barwach korporacyi. 

Kalendarzyk na rok 1809 wydało krakow- 
skie „Tow. Opieki nad zwierzętami“. Kalenda- 
rzyk zawiera obok kalendaryum szereg intere- 
sujących sentencyi, artykulików i utworów po- 
etycznych, na temat potrzeby opieki nad zwie- 
rzętami. Źwłaszcza piękną i głęboką jest „sa- 
tyra królewska“ Dra K. liabeckiego. Wkońcu 
zawiera kalendarzyk treściwe sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności Tow., wyciąg z ustaw 
i rozporządzeń przeciw dręczeniu zwierząt. — 
Cena kalendarzyka wynosi 40 hal. Nabywać go 
można w lokalu Tow. ul. Batorego 1. 20. 

Krak. Tow. uprawnienia kobiet zacznie u 
rządzać pogadanki (odczyty z dyskusyą) co nie- 
dziela o godz. 5 w lokalu kursów wieczornych 
Uniw. ludowego, „rzy ul. Szewskiej 21, IIl p. 
Pierwszą pogadankę będzie miała w niedzielę 
dnia 17 stycznia p. S. Nasbanmowa pod tytu- 
łem „Czy i o ile kobieta u nas kształcić się 
może*. Wstęp dla członków wolny, obcy zaś 
płacą 10 h. 

Grupa Certyfikatystów w Krakowie zawia- 
damia, iż dnia 18 b. m. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie tejże grupy przy ul. Stolarskiej 
Ł 13. Początek o godz. 7 wieczór, na które za- 
prasza sią wszystkich certyfikatystów, którzy 
otrzymają zaproszenie. 


Pierwszy zgromadził się w Lille, przedostatni 
w Metzu, ostatni zaś w Londynie w r. 1908. 
Najbliższy kongres zapewiedziany jest na dnie 
od 4 do 8 sierpnia b. r. w Kolonii. Urzą- 
dzeniem kongresu zajmie sią osobny komitet 
a eałonków kapituły kolońskiej pod przewodni- 
€twom kardynała X. Fischera. Ukonstytuowa- 
ły się nadto komisye : korespondencyjna, finan- 
sowa, liturgiczna, porządkowa, mieszkaniowa, 
prasowe i agitacyjna. 

Z aeronautyki. Miydzynarodowy kongres ae- 
„Ponautyczny w Londynie wyznaczył nagrodę 
1,200.000 franków na wanalazki nowych stat- 
ków powietrznych. 

Na oflary w Messynie uchwaliła wczoraj 
wiedeńska Rada miejska wysłać 40.000 koron. 
isba hiszpańska ofiarowała 200.000 pesetów. 

Nowe życie w Messynie. Na gruzach zni- 
agrzonego trzęsieniem ziemi miasta, rozpczyna 
alę już nowe życie Onegdaj zdarzyły się cztery 
pierwsze urodzenia. Od kilku dni okazuje się 
mała garota. Pod gruzam odnaleziono kilka 
nieuaszkodzonych obrazów szkoły flamandzkiej, 
uratowano również wszystkie inkunabuły i ko- 
deksy greckie. Laboratprynm słynnego wyna- 
iascy snrowicy raka, prof. Sanfelice, zostało zu- 
pełnie aniszczone, sam profesor zaś ocalał. Z 
pod ruin wydostano już wszystkich pozostałych 
przy życiu. Obecnie ożywia się już ruch handlo- 
wy, zwłnsecza handel cytrynami i pomarań- 
esemi 

Kapelusze-oibrzymy. 4 Fragi piszą nam: 
Olbrzymich rozmiarów kapelusze, które obecnej 
zimy na kształt potwornych odwróconych pan- 
cerników pokrywają głowy naszych pań, powin- 
ny byó stanowczo uznane za niebezpieczne dla 
spokoju i bezpieczeństwa publicznego. Noszenie 
loh winno byó ustawodawczo lab policyjnie 
wzbronione. Proszę sobie wyohrazió na stosun- 
kowo wąskim trotoarze dwie obok siebie idące 
damy s owymi aosroplanami na głowie. Zajmują 
wne cala Saerokość trotuara i wpychają prze- 
eħodniów w błoto uliczne lub do rynsztoku. — 
Ofiarą staje sią tu oczywiście tylko mężczyzna, 
który ustępnja z trotoaru, nie mogąc zapomnieć 
rycerskości wobec kobiety, choćby nawet była 
„oadoblona* w jakie powiewające pudło na gło- 
wie. Co więcej! Diugie szpilki opinająca to 
skraydlate narzędzie z włosami, stoją w zupeł- 
sie ścisłej proporcyi do kapelusza - olbrzyma. 
Stereaą więc na kilka decyimetrów od szerokie- 
go ronda i stanowią mordercze narzędzie dla 
każdego idącego obok (wcale nie za blisko!) 
mężczyzny, a zwłaszcza dla jego nosa. Przed 
kilku dniami architekt Prochazka w Pradze po- 
lecił zaaromztować właścicielkę takiej dzidy ka- 
peluszowej, która go zraniła w twarz. Niechże 
to będzie przestroga dla amatorek takich ka- 
peluszy. 

Dowcipny książę. Ośmioletni książe duński 
Knot nie labi brać kąpieli. Swoją piastunkę, 
która go chciała zmusić do tej drakońskiej o- 
poracyi, obrzucił nawet małem rzecznym. Wó- 


Nekroiogia. Władysław Hajdakiewicz, 
dyrektor kaucolaryi sądu w Krakowie, radca ce- 
sarski, przożywszy lat 59, żmarł w Krakowie 
dnia i2 b. m. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piatek. „Wieczór trzech Króli“. 
Sobota. „Djabeł*, komedya w 3-ch aktach Fr. 
Molnara. 
Niedziela o g. © „Bbełłeem polskie" (poyswarue) —- 
7 „Djab“. 
Poniedziałek. „Małgorzatka”. 
Wtorek... „Djabeł*. 
Środa. „Don Kiazot*. 
Czwartek. „Noc listopadowa”, 
Łiątek. „Djebel“. 
Sobota. „Lilla. Weneda*. 
Niedziela o g. 3 „Betleem polskie” (popout.)—-0 g. 
7 „Lilla Weneda*. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Piątek. „Nasze Paryłanki*. 

tzwartek. „Pod gwiaździstą bandera“. 

Sobota. I Wielka Reduta. 

Niedziela popoł. „Szalony pomysł“ — wie. „Pod 
pwlaśdzistą bandera*. 

Poniedziałek. „Nasze Paryżanki*. 


Kalendarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 16 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-literuckiem. — Zabawa 
taneczna z kotylionem galic. stow. maszynistów, werk- 
mistrzów mach. i monterów w sali Strzeleckiej. — Za- 
bawa taneczna w Resursie urzędniczej. — Zabawa 
taneczna w Klubie pocztowym. — Reduta artystów 
teatru ludowego w budynku teatr. przy ul. Rajskiej. 
— Zabawa taneczna w Domu Robotniczym przy ulicy 
św. Tomasza. — Zahawa taneczna w „Ognisku“ nau- 


0 g 


vosas matka nakazała obić małogo buntownika czycielskiemo w! ("24 T 

twardą rózgą, a na domiar złego książę miał ma stycznia. Zabawa taneczna w 
z ę „ | Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis- 

sam przynieść odpowiednią rózgą na swoją Skó- | ke BANGŁytialąk i. — Bal kolejarzy w sali Śtrzele- 

rę. Wkrótce powrócił książę, ale bez rózgi. — | ckiej. 


NIEDZIELA dnia 24 stycznia. Zabawa dla dzleci 
w Klubie pocztowym. 

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-Kterackiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w sali Strzeleckiej. 


Nie mogłem znaleść żadnego pręta — mówił 
do piastunki — ale oto mam dwa kamyki, któ- 
tymi możesz na mnie rzucić. 

Znawca sztuki. Na zamku niemieckim Neu- 
Hardenberg znajduje się stary obraz Rubensa 
„Adamici*. Przedstawia on wspólną kąpiel oko- 
ło 12 kobiet i kilku mężczyzn — jak to pole- 
cała nauka sekty. Urzędnik oceniający wartość 
eałej gsleryi obrazów oznaczył owo dzieło Ru- 


Dwa pewne środki przeciw spierzchnięcia rąk I twarzy 
| 7 Mydło „lecznicze” 


bensa w następujący sposób: „Nagie kobiety e Am. Sj ret 9 
pra ja ki egoś iam Rubensa — wartość Phiiodermine 
groszy" 11 (cena 70 bal). 


80-letni starzec kobietą. W NMiauhattan w 
Ameryce, zmarł nagle 80-letni starzec Sammy 
Jones. Po Śmierci przekonano się, że nie był 
to mężczyzna, ale kobieta. Rzekomy starzec za- 
mieszkiwał stale w Maohattan od 18 lat. Nigdy 
nikt nie przypuszczał, że jest kobietą. Jones 
bowiem palił i żał tytoń, i pił, a zawsze prze- 
kladal towarzystwo mężczyzn nad lane, amiejąc 
doskonala ukryć swoją płoć. Z aawoda był ku- 
chkarsern. 


Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Z głosów prasy zagranicznej o polskiej muzyce. 


Już od dłuższego czasu można było zau- 
ważyć, iż rozwój najnowszej muzyki polskiej 
na nowe wchodzi tory i z nowych Źródeł si- 
łę ożywczą czerpać poczyna. Zwrot ten, z 
wielkim przyjęty aplauzem, zainicyowała mło- 
da grupa kompozytorów polskich, niezwy- 
kłym obdarzona muzycznym i twórczym ta- 
lentem: Różycki, Karłowiez, Szymanowski, 
Szeluta I Fittelberg, która w Berlinie i Dre- 
źnie wspólnie kształci się, wspólnie wydaje 
własne utwory i wspólnie je na koncertach 
interpretuje. 

Z tego grona najbardziej zasłynął w Mło- 
dej Polsce muzycznej kompozytor i pianista 
Ludomir Różycki (będący obecnie kapelmi- 
strzeta w orkiestrze operowej lwowskiej i 
profesorem tamtejszego Konserwatoryum mu- 
zycznego. Kte miał sposobność słyszeć bodaj 
„Bolesława Śmiałego”, jedną z najpiękniej- 
szych i najbardziej skończonych jego kom- 
pozycyj, ten niezaprzeczenie z całą szczero- 
ścią entuzyazmu odda hołd uznania tak ogro- 
mnemu talentowi młodego, bo 25-letniego 
muzyka. 

Ale nietylko polska publiczność i polska 
krytyka wyraziły Różyckiemu tak gorący po- 
klask. Leżą obecnie przed nami recenzye kry- 
tyczne kilkunastu pism zagranicznych, a ka- 
żdej sąd jest dla młodego pianisty ogromnie 
pochlebny. 

I tak „Berliner Bórsen-Courier*, „Berli- 
ner Tagblatt“, „Dresdner Neueste Nachrich- 
ten“ zwracają głównie uwagę na pieśni jego 
i wykonanie ich przez jegu żonę p. Stefanię 
Różycką. 

„Pieśni połskiego muzyka odznaczają się 
niezwykłym wdziękiem i czarem poetycznym, 
subtelnością instrumentacyi, spokojną, natu- 
raina, niezmąconą szorstkimi efektami har 
monią*. Pozatem rdzeniem całego ich walo- 
ru, co jest ich najgłówniejszą zaletą i przez 
co w dorobku naszej literatury kompozytor- 
sko-muzycznej jedno zZz najpoważniejszych 
miejsc zajmują, jest to, „że objawia się w 
nich cała istota, cała treść duszy pol- 
skiej, a mianowicie, cały jej indywidualny 
charakter g wszystką siłą, uczuciowością, dra- 
matycznością, wykwintem i fantazyą*. Pieśni 
Różyckiego przemawiają mnóstwem rysów 
subtelnych, zwłaszcza zaś kunsztowną modu- 
lacyą i ogromnie wyszlachetnioną melodyj- 
nością. Poza tematami rdzennie polskimi, na- 


Z życia towarzystw. 


Z Tow. właść. realn. Ze względu na przy- 
padający wstyczniu termin praedkła- 
dania najdalej do 31 tegoż mies. fa- 
syi do podatku osobisto-dochodowego na rok 
1909. Wydział, Tow. właść. realn. w Krako- 
wie wzywa swych członków, aby we własnym 
interesie fasye s porządzali należycie wedle 
przepisów ustawy i w zakreśionym czasie 
władzy przedkładali, a zarazem podaje do 
wiadomości, że porady prawnej i wszelkich 
informacyi co do należytego rozporządzania 
tych fasyi, udziela sekretarz I syndyk Tow. 
Dr Franciszek Mussil, adwokat w Krakowie, 
ul. Karmelicka L 15 L p. codziennie od go- 
dziny 3 do 5 popołudniu z wyjątkiem niə- 
dziel 1 świąt. 

Wydział przypomina wydaną zeszłego ro- 
ku opinię, dotyczącą potrąceń na amortyza- 
cyę budynków, którą przy układaniu powo- 
łenej fasyi należy uwzględnić. Należyte ukła- 
danie fasyi i przestrzeganie terminów jest 
bardso ważne dla postępowania odwoławcze- 
go. Praktycznie też jest nie doręczać ra- 
chunków itd. równocześnie z przedkładaniem 
fasyi, lecz przedkładać takowe dopiero skoro 
się otrzyma wezwanie ze strony władzy. 

Na żądanie sporządza się fasye I interwe- 
niuje się w zastępstwie stron w administra- 
syi podatków w tych sprawach. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że u sekretarza znajduje się książka życzeń, 
w której członkowie mogą wszelkie swe ży- 
eaenia, żale i spostrzeżenia uwidocznić. 

Wkładka kwartalna wynosi K. 2, a każdy 
esłonek może jak dotąd korzystać za pośre- 
dnictwem „Krakowskiego biura ogłoszeń, o- 
raz wynajmu mieszkań i sklepów* (ul. Kar- 
melicka 15) z bezpłatnego ogłaszania mie- 
sakań i sklepów, jakie ma do wynajęcia w 
swych domach. 

„Polłonia.* Zebranie wszystkich członków 
„Polonii,* połączone z nroczystością „Opłatka* 
i zabawą taneczną, odbędzie się w lokalu 
korporacyi (ul. Szewska 1. 23, II. p.) w sobotę, 
dnia 16b. m. o godzinie 6 wieczór. Wstęp dla 
członków Tow. i wprowadzonych gości po 60 ha- 
jerzy. Członkowie „Polonii“ winni się stawić na 
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rodowymi, czerpie Różycki do nich motywy 
z utworów Nietschego, Baudelaire'a, Verlai- 
ne'a, Ibsena, Micińskiego, Jelenty etc. — A 
wszystkie one tworzą niesłychanie bogaty i 
atrakcyjny program produkcyj estradowych. 

Podnosząc te wszystkie wyżej wspomniane 
zalety utworów pieśniowych na fortepian Ró- 
życkiego londyński „The Englisch and Ame- 
rican Register* pisze: „Sądząc z tego, co sły- 
szeliśmy (pieśni i utwory fortepianowe), tech- 
nika Różyckiego jest na wskróś współczesną, 
pod względem technicznym i harmonicznym 
bardzo interesującą, śmiałą, pulsującą życiem, 
dzielnością, energią, pełną uczucia, duszy i 
wyrazu. A na innem miejscu: „He is a per- 
sonality“ (jest on osobistością) — a 
określenie to nie moźe być stosowanem do 
wielu ze współczesnych kompozytorów. Ma 
on coś swego własnego do powiedzenia nam, 
coś takiego, co przemawia do naszego serca 
i naszego umysłu, A wreszcie z dużem za 
interesowaniem pisze o zinstrumentowaniu 
juź napisanej do tekstu libretta A. Bandro- 
wskiego, niezwykie pięknej operze Różyckie- 
go „Bolesław Smiaiy“. 

Sądzimy, iż ponieważ muzyka polska nie- 
zbyt bogatą jest w dzieła operowe, sceny 
polskie będą usiłowały w najbliższej przy- 
szłości wystawić tę ze wszech miar ciekawą 
ostatnią pracę 'tak bardzo utalentowanego 
polskiego kompozytora. 

Adam Dobrowolski. 


Dział ekonomiczny. 


O cement pruski. Zdawałoby się, że liczne 
nawoływania przeciw sprowadzaniu cementu pru- 
skiego przycryni się do wyrugowania z kraju 
cementu z Prus sprowadzanego. Niestety dono- 
sza nam, że import comenta pruskiego do Ga- 
licyi przez powstanie nowej fabryki w Prusiech, 
przybrał wielkie rozmiary i że grasują po 
kraju agonci fabryk pruskich, którzy 
namawiajan odbiorców do kupowania cementu 
pruskiego, 

Już kifkakrotnie podnoszono i świadectwa- 
mi rzeczoznawców stwierdzono, że coment gali- 
cyjski dorównuje pod względem ceny, jakości, 
wytrzymałości w zupełności oementowi pruskie- 
mu. Władze państwowe, autonomiczne, jakoteż 
instytucye publiczne i przedsiębiorstwa prywa- 
tne używają wyłącznie cementu krejowego z wy- 
dały nawet zarządzenia, polecające podwładnym 
urzędom i instytucyom używanie cementu, po- 
chodzącego z fabryk galicyjskich. A mimo to 
znachodzimy jeszcze wypadki, w szczególności u 
przedsiębiorców prywatnych, którzy z niewiado- 
mych powodów oddają pierwszeństwo cemento- 
wi pruskiemu, zapominając widocznie o tem, że 
sprowadzanie cementu pruskiego sprzeciwia się 
usprawiedłiwionemu, żywiołowemu odruchowi na- 
szego społeczeństwa w kierunku bojkotu towa- 
rów pruskich. 


r a aa e e 


Sprawy austro-wagierskie, 


(Tełegramy „Głosu Narodu“ z 14 stycznia). 


Dalsze konferencye. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Baron Bienerth wyzdro- 
wiał i rozpoczął natychmiast dalsze konferen- 
cye w sprawie przeobrażenia gabinetu. 


Zmiany w ministerstwie, 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że kiero- 
wnik ministerstwa rolnictwa utworzył sekcyę 
handlowo-polityczną w ministerstwie rolnic- 
twa, przekształcając dotychczasowy departa- 
ment XX na sekcyę, na której czele stanął 
radca ministeryalny Dr Ernest Seidler. 


Obrady nad ubezpieczeniem na starość. 


Wiedeń. W tych dniach obradowała pod 
przewodnictwem Baernreitera komisya dla 
kwestyi ubezpieczenia, wysadzona przez radę 
przyboczną pracy. W dyskusyi nad projektem 
ustawy dla ubezpieczenia społecznego ostate- 
cznie uchwalono wyrazić opinię, że rozwią- 
zanie problematu samoistnego ubezpieczenia, 
zawarte w projekcie rządowym, nie jest od- 
powiednie oraz, że nieodpowiedniem jest także 
łączyć ubezpieczenie robotnicze z ubezpiecze- 
niem samoistnem w jednym projekcie usta- 
wodawczym. Obie uchwały zapadły większo- 
ścią jednego głosu (przewodniczącego). Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się 19 b. m. 


Z sejmów krajowych. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Sejm w Gorycyi będzie 
prawdopodobnie rozwiązanym ponieważ ob- 
strukcya Słowieńców i Włochów nie 


pozwala nawet na ukonstytuowanie się 
sejmu. 


Przeciwko pretensyom Węgier. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Koresp. „Austria“ do- 
nosi, że stronnictwo chrześć.-socyalne abso- 
lutnie nie zgodzi się na to, aby zobowiąza- 
nia bośniacko-hercegowińskie i wydatki go- 
tówkowe z tytułu odszkodowania Turcyi po- 
nosiły wyłącznie Węgry, jak tego żą- 
da węgierskie stronnictwo nieza- 
wisłości. Tego rodzaju transakcya byłaby 
prejudykatem potwierdzającym pretensye wę 
gierskie do Bośni i Hercegowiny. 


Sprostowanie. 


Wiedeń. (Tel. wł). „N. Fr. Pr.* otrzymuje 
z ministerstwa wojny sprostowanie wia- 
domości, jakoby wszyscy w Niemczech za- 
mieszkali oficerowie rezerwowi austryaccy 
otrzymali wezwanie do stawienia się w po- 
łowie stycznia na ćwiczenia wojskowe. Takie 
wezwanie otrzymali bowiem tylko przebywa- 
jący za granicą ofłcerowie i to w tym ce- 
lu, by mogli zapoznać się z nowym ma- 
teryałem wojennym, 


Balony forteczne. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zarząd wojskowy two- 
rzy obecnie 2 oddziały balonów fortecznych. 


Poruszenie na giełdzie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Niezbyt przychylny ton 
wobec Austryi exposó wielkiego wezyra wy- 
wołał na giełdzie przedpołudniowej ogólną 
zniżkę papierów mających obieg i zbyt na 


półwyspie bałkańskim. I tak np. akcye taba- 
czne spadły o 11 K na sztuce. 


Spóźnione wspomnienia. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. Pr.* ogłasza na 
zasadzie autentycznych zapisków rozmowę, 
którą miał hr. Andrassy w 1878 roku w Lon- 
dynie z tamtejszym ambasadorem rosyjskim 
hr. Szuwałowem. Mr. Szuwałow oświadczył, 
że — jego zdaniem — Austrya powinna na- 
tychmiast okupacyę zamienić na aneksyę, gdyż 
nikt w Europie nie sprzeciwi się tej zamia- 
nie. Hr. Andrassy był tego samego zdania i 
dodał, że za 6 miesięcy aneksya będzie pro- 
klamowana. (o stanęło póżniej na przeszko- 
dzie wykonaniu tego zamiaru — nie wiadomo. 


U f i 
ytuacya na Wschodzie. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 14 stycznia.) 


Exposé w. wezyra, 


Konstantynopol. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych wygłosił wielki we- 
zyr exposć również o polityce zagranicznej 
Turcyi. Między innemi oświadczył wezyr, że 
niebezpieczeństwo wojny zostało usunięte. 
Odnośnie do Serbii i Czarnogóry oświadczył, 
że Turcya wskutek przyrzeczenia Anglii i 
innych państw, iż na konferencyi Serbii i 
Czarnogórze mają być przyznane rekompen- 


"|aaty nie ze szkodą Turcyi — przedstawiła 


im, by wyczekiwały wyniku konferencyi. 

Konstantynopol. Wielki wezyr w swojem 
exposć omawiał także obszernie politykę we- 
wnętrzną. Przypomniał przywrócenie konsty- 
tucyi, które przywróciło również zgodę mię- 
dzy sułtanem a narodem, wyraził podzięko- 
wanie sułtanowi, podniósł konieczność utrzy- 
mania braterstwa między wszystkimi podda- 
nymi sułtana i zapowiedział, że w przyszło- 
ści chrześcijanie dopuszczani zostaną do słu- 
żby wojskowej i do wszystkich szkół pań- 
stwowych, tak jak mahometanie. Exposė za- 
powiada rewizyę konstytucyi i organizacyę 
policyi i żandarmeryi; następnie zwraca uwa- 
gę na złe stosunki finansowe i zapowiada 
ich sanacyę. Dla przeprowadzenia reformy fi- 
nansów zaangażowano francuza Laurent, dia 
reformy ceł zaangażowano dwóch Anglików, 
dla reformy marynarki jednego wiceadmira- 
ła angielskiego, dla reformy armii oficerów 
niemieckich. W Końcu zapowiedział i refor- 
mę poczt, która uczyni niebawem zagrani- 
czne urzędy pocztowe zbyiecznymi. 

Po krótkiej dyskusyi bez głosowania lz- 
ba uznała exposé wielkiego wezyra za wy- 
starczające i posiedzenie zamknięto. 


Wrażenie ugody austro-tureckiej. 


Belgrad. (Tel. wł) Wiadomość o porozu- 
mieniu pomiędzy Austryą a Turcyą wywołała 
tu ogólne przerażenie i przygnębienie. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Locolanzeiger* do- 
nosi z Belgradu, że w tamtejszych kołach po- 
litycznych ugoda austro-turecka wywołała 
formalne przerażenie. Po nadejściu pewnych 
depesz nie chciano wierzyć, że ugoda jednak 
do skutku przyszła, Po otrzymaniu potwier- 
dzenia tej wiadomości zapanowała rozpacz. 
Zwołano natychmiast radę ministrów, na któ- 
rej król robił surowe wymówki Nilowanowi- 
czowi, przypisując jemu winę klęski, ponie- 
sionej przez Serbię. Król był głównie za to 
rozgniewany, że Milowanowicz doradzał 
umiarkowanie. 


Nadzieje Milowanowicza. 


Praga. (Tel. wł) Do jednego z korespon- 
dentów czeskich w Belgradzie oświadczył mi- 
nister spraw zagranicznych, że cieszy się, iż 
Turcya uzyskała koncesye od Austro-Węgier. 
Milowanowicz spodziewa się, że i Serbia 
otrzyma uznanie jej postulatów. 


Abdykacya króla Piotra? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze przy- 
noszą bardzo sensacyjną wiadomość z Bel- 
gradu via Zemuń. Według tych doniesień ma 
się odbyć dziś popołudniu w Belgradzie rada 
ministrów pod przewodnictwem króla. Oprócz 
mlnistrów będą obecni przywódcy wszystkich 
stronnictw i szef Jeneralnego sztabu. Król zło- 
ży koronę na rzecz następcy tronu księcia Je- 
rzego. 

I'omiędzy Belgradein i Cetynią odbywa 
się żywa wymiana. Podobno także ks. Mikołaj 
czarnogórski ma zamiar abdykować. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* donosi 
o godz. 2 po południu z Belgradu, że nie- 
prawdziwą jest wiadomość, jakoby król 
Piotr na specyalnej radzie ministeryaluej miał 
zrzec się tronu. 

Wczoraj wieczorem odbył się wielki bal 
dworski w Belgradzie, dzisiaj zaś z okazyi 
Nowego Roku st. st. złożono zwykłe powin- 
szowanie królowi. Obie uroczystości minęły 
spokojnie. O zmianie tronu nie ma mowy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki otrzymują z 
poselstwa serbskiego informacye, że 
król Piotr nie zamierza abdykować. 


Pośrednictwo Francyi. 

Wiedeń. (Tel. wł). Dzienniki donoszą, że 
Francya zamierza zaofiarować swe pośredni- 
ctwo Anstro-Węgrom | Serbil, gdyby konfe- 
rencya bałkańska przyszła do skutku. 


Bojkot skończony. 
Saloniki. (Tel. wł). Wobec rokowań ugo- 


dowych bojkot należy uważać za skończony. | W$% 


Sądzą, źe w najbliższych dniach nastanie nor- 


malny ruch handiowy między Austryą a Tur-|L 


cyą. Do Rijeki nadeszło już wiele zamówień 
do firm austryackich. Równocześnie kupcy 
tureccy unieważniajązamówieniawe 
Włoszech, Francyii Niemczech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Minister handlu K 0 g- 
suth wezwał firmy węgierskie, które do- 
tknięte były bojkotem tureckim, by żądały 
od rządu tureckiego odszkodowania w 
drodze sądowej. 

Kwestya kreteńska. 

Konstantynopol. Dziennik „Osmanischer 
Lloyd* donosi, że minister spraw zagrani- 
cznych zgodził się na propozycyę Anglii, aby 
mocarstwa opiekujące się Kretą, dalej pro- 


p 
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wadziły rządy na Krecie, i aby sprawa krel 
teńska była wykluczoną z programu konfel. 
rencyi bałkańskiej. 3 
Paryż. Londyński korespondent „Echo ad? 
Paris“ donosi, że Achmet Riza, prezydent tu 
reckiego parlamentu, oświadczył niedawno w 
rozmowie z jednym politykiem angieiskim 
że Turcya musi się wnet porozumieć z Au 
stryą w sprawie aneksyi, albowiem musi 


wszystkie swe siły wytężyć dla odzyskaniś 
Krety. 


W Macedonii. 


Konstantynopol. Według doniesień z Ma- 
cedonii sytuacya tamtejsza przedstawia się 
tak: zainscenowane po rezolucyi lipcowej po- 
godzenie się rywalizujących z sobą narodo- 
wości zawiodło. Obecnie stoją naprzeciwka 
siebie wrogo Macedo-Bułgarzy, niezadowole 
ni z nadużyć wyborczych, i Grecy po jednej 
stronie, a po drugiej Serbowie, cieszący się 
poparciem młodotureckich komitetów lokal- 
nych, Wszyscy zdołali się zaopatrzyć w broń, 
na kilku punktach wynurzyły się już bandy. 
Sytuacya jest tem krytyczniejsza, że i ludnoś 
mahometańska wszędzie dobrze się uzbrolła 


łać na Albanię, gdzie wprawdzie dotychczas 
zwalczają się wzajemnie żywioł reakcyjny i 
młodoalbański, ale na wypadek prowokacyi 
ze strony band greckich, bułgarskich i serb- 
skich, należy oczekiwać energicznych kroków 
wojennych ze strony całej Albanii. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 14 stycznia.) 


Szpiegowstwo w Galicyi. 


Lwów. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy przyare- 
sztowała żandarmerya w Borysławiu nieja- 
kiego Bazylego Woronowelikowa, obywatela 
rosyjskiego — pod zarzutem szpiegowstwa. A- 
resztowany posiada wyższe wykształcenie 
wojskowe i mówi 9 językami. Znaleziono 
przy nim kompromitujące papiery. 


Pieniądz drożeje. 


Londyn. (Tel. wł.) Bank londyński podniósł 
stopę procentową z 21/, na 3%/,. Podwytższe- 
nie to uchodzi za dowód pogorszenia się pe- 
łożenła międzynarodowego finansowego. 


Z rosyjskiej Rady państwa. 


Petersburg. Car zamianował ponownie so- 
natora Akimowa prezydentem a senatora 
Wolubewa wiceprezydentem rady państwa. 


Ułaskawieni. 


Petersburg. 93 osoby zasądzone przez sąd 
wojenny w Jekaterynosławiu car ułaskawił 
z okazyi Nowego Roku. 


Podróż Sven Hedina. 


Petersburg. (Tel. wł.) Sven Hedin odje- 
chał do Sztockholmu, stąd w lutym pojedzie 
do Londynu, aby tam w towarzystwie geo- 


graficznem wygłosić odczyt o swej podróży, 
do czego jest kontraktowo xobowięzany. 


Trzęsienie ziemi. | 


Rzym. (Tel. wł.) Trzęsienie ziemi, które 
nawiedziło całe północne Włochy na linii od 
Wenecyi do Genni nie wyrządziło żadnej. 
szkody, — ale wywołało wśród ludności ol- 
brzymią panikę. Ponieważ wstrząśnienia na- 
stąpiły w nocy, wszyscy mieszkańcy miast 
wylegli na ulice i pozostali tam do Świtu. 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 
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Hotel Pension 


LAKOPANE, ° Bauera 


otwarty cały rok, około 40 pokoi urządzo- 
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne. 
eru. 


według metody prof. Miecznikown 


Mleko zdrowia znakomity środek przeciw choro- 


bom żołądka i kiszek. Adres: „Ferment“ Kraków, 
Podwale 5. 


p 0 


Giełda. 
ARCYE. 
Wiedeń, 14 Stycznia. (Tel. „Gł, Nar.*). 
austr. Zakł. kredyt. EA 25 Gal. Tow. karp. nar. 568 == 


. » 4 50 Oblig.węg.indemn. 92 86 
Anglobanku , 292 25 Renta majowa . . 94 30 
Unionbanku . . 580 — Austr. renta. kor. . 94 35 
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„ Elbethal . . 446 50 4, ,, »  „ 100 — 

„ północnej. .5060 — 4., Gal.Obl.propin. 97 50. 

„  czerniow.. . 550 — 4%/, Gul. poż.kr.1893 94 — 
Alpiny . . . . 637 — '40/, Poż. m. Lwowa 92 50 
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Fabryki broni . . 604 — Ruble . . . . . 251 BO. 
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PROGNOZA dla Galicyi zachodniej: Przeważnie | 
pochmnano, mierne wiatry, stan pogody mało zmie- 
niony, później opady, niejednostajnie. 
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ZAŁOŻONA W ROKU 1894. 


KRAKÓW, ulica Sławkowska Mr. 26. 


POLECA: 
3K. MALINIAKI — WISNIAKI 
4 k. — | DERENIAK — | 


GŁOS NARODU s dnia 15 Stycznia 1909 


e K. Dyrekcya Kolei pa 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go pażdziernika 1908 (według czasu średnio-europejskiego). 


z Podgórza | z Podgórza przystanku: 


¿1A po pol, osob. Nr. 38, z Krakowa 
180 Nr. 1034, z Podgórza- P1. 
RK Nr. 1034, przyst. 


» » » 


n n » ŁU 


S 

do Podwagać s) stąd do Jas, Nowego] do Suchy i Oświęcima, przeż Pod 
nowie do Sue, <zószyc i Budapesztu; órze - Plaszów - Skuwinę; połączenia: 
Sącza, Orlow, nobrzegu przez Rozwa- E Kaiwaryi do Wadowic i Bielska 
w Dębicy do Terg ska | Nadbrzezia, OTBZ| w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławiu. j 
dów w kier Przem kierunku Przeworska, | 34 po poł, mięsz. Nr 461, z Krakowa _ 
przez Rozwadów € ola, w Przemyślu do| 1,44 | NE 461 z Paara 
w Jaresławiu do 38 Lwowie do Rawy š n o» ” 3 , R 3 
Chyrowa; i | RAR. „o Brodów w Tarno- do Wieliczki. 
ruskiej. w Kras Iw:ñ pustych; Husia-| 43 po pol, osob. Nr.6213, z Krakowa 


+atorów- AO nE 
e omasa., Kopyczynicć Arowa. 
A 1 . o r z 
w Borkach wielkie Sr. 7 z Krakows 
113 w nocy» ba 30 Czerniowiec; 
do Lwow®, do Tarnobrzegu, 
połączenia: wadów w kierunkn 


do Kocmyrzowu i Mogiły. 
58 po pol., pospieszny Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a ud 15 czerwca do 15 wrze- 


Nadbrzezia i pt Jarosła win do Sokala;| gnia włącznie także do Orłowa; w Dę- 
PrzeworskB, do Chyrowa Sambora | bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w Przemy ll rowie do Rasy ruskiej w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 


i Stryja we b cia 
Stauisławow Mien 

Sianek i Sambora- m. 
1,30 runo, poc- osob Nr. 31 7 Kra 


órza-PłaS7owa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 PRE przystanku 


Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowu i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanislaw o- 


BO. | n wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora 
|. dwei nów przez Podgórze ROP aj 105 po poł, osobowy, Nr. 25. z Brak wa. 
45 połączenia: Z sk Wodnej; 18 po pol, osob. Nr. 25, z Podyórza-Pi. 

i > 4 i Siers ©) z 

Wadowic, Alwe wjelnia t Wrocławia |do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie do 


w Oświęcimiu kN Nr. 3, z Krakowa, 


; Szczucina, Stróż stąd do Jasła i Nowego 
Nr. 3, z Podg*rza-PI. 


643 rano, POO: Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrzeŚnin 


550. n mat i i Pol także do Orłowa 
k i Ickan. Połącze akże do 
do T EANA Stróż, stąd do Jaslaą į 5.10 wiecz. osubowy, ^s. 27,2 Krakowa, 
nia: w AT ( rlowa, Koszyc i Buda-| ».21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pl. 
weg- s 3 Ji k i t d d : 
34 w T AA a. E do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
ow ego repo = Jaresławiu do Stróż, N.wego Sącza i Jasła. 


Nr. 463, z Krakowe 


worsku 463, z Podgórza-Pl. 


"= Przemyślu do Chy- 
w rei Zagórza we Lwowie do 
T 


4U wiecz. mięszany, 
'.51 wiecz. mięsz. Nr. 


i Stryja, NOWeBO Zagórza, R ej 
Stanislaw ow ora, w A AK do Bic: EE iei osobowy Nr. 6215 z Krokowa 
A £: ruopolu do Potutorów, Iwan À 
owe H siatyna, Czortkowa i Kopy- |do Kocmyrzowa. 
pustych, Borkach wielkich do Grzyma „Uu wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krukowa 
czyniec: Yo dwoloczyskach do Kijowa | 3,13 wiecz., 030b, Ńr. 1016, z Podgórza-Pl. 
wizji $ i Krak 3 20 wiecz., osob. Nr.1016, z Podgórza przyst. 
i Odessy- ` 5 z Krakowa 
8.00) rano poo- osób. A yh Podgórza-Pl |na linie kansworśelią przez Pod- 
8.09 m 4 podwoloczysk- połącze-| górze- Płaszów, Ska winę, Suchą 20 No- 


wego Zagórza; połączenia: W Skawinie 
į 5 a stamtąd do Wiednia 
Kalwaryi do Wadowic ; 


ozucina; w Dęb cy 
w Tarn Nadbrzezia, | przez Roz- 


brzegu do Oświęcimia 
do Tarno z ' ku Przew orska; w P-ze- 


i Wrocławia; w 


wadów w kieru mbora, SiryjaiNc-| w Suchy do Żywca; w Nowym Za gó- 
myślu do „a> Rosie do Stryja, | rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
wego Zagórza Rawy ruskiej, Jaworowa; Sianek, Borysławia Stryja, Lwowa, Tar 
Szanisławow iu Brodów; W Podwołoczy* nopola, Stanisławowa i £a rocznego. 


owa i Odessy. 8.88 wiecz. pospieszny Nr. 1, Z Krakowa 


Nr. 411 z Krakowa 


s Bra) -m | 
l o poc. mięs ze-Pl. |do Ickan, Bukaresztu, Konstanoji, » ste 
Ke OB n » Nr.441 « Podgórza okrętem we czwartki i a „dak A 
jeliczki. č ; stantynopola. Połączenie w Frzetmys u 
a Ro por. osob + FR LJ UŃY rowa, AE Stryja Nowego Za 
do dkócwytzaw * F z Krakowa córza; we Lwowie do Stanislawowa 
sob. Nr. 4l, 9.00 wieczórosobowy, Nr 17, z Krakowa 


9.02 rano pot: b 


Podgórza-Plasz. 
9.17 r. poc» 0802- 


Nr.1012, z 
przy it. 


z Podgórza-Pl. 
Nr.1012, 


9.10 wiecz. osob. Nr. 17, 


n 


sk Połącze 
9.24 p no _* -alna przeż P dgó |do Podwołoczysk i Ickan. qezet 
7a Linię win Suchą do Nowego nie Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
rze- Plaszow, ' ł i 


Kalwuryi do Wa-| do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisła wo- 


Zagórze. Bojączen i = + do Żywca| wa, Stryju, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
dowie | ka owa do Żako- bora: widna da Brodów, w Tarnopolu 
i do Zwa ich ahory, w Nowym Sączu | do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
'panego > Ag EvO i Budapesztu, w Za-| w Podwoloczyskach do Kitowa i Odessy. 
de Orlowa, 0827y w Nowym Zagórzu | 10.30 wiecz osob. Nr. 19, z Krakowa 


górzanach do Gorlic, 
B._Clyrowe, Przemyśla, 
oryslawia, Stryja, 
1 Łuwoocanego. O 
czerwca i od 16 wrz65n 


10.89 wiecz. osob. Nr. 19, z Podgórza- P}. 
do Lwowa Połączenia: w Bierzauowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasia, B Btąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymvwa i w Kierunku Roz- 


Sambora, Sia 


a Krakowa Pa Ae Se wadowa. w Przemyślu do Chyrowa 1 No- 
przechodzący osob Nr. 13, 2 Krakowa wego Zagór.a. 

11 v0 przeć p°" Nr.132 Podgórza-Pł. | 11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa 
Wi? w» i AA gk i lekam. Połąsze- |1120 n  » Nr. 413, z Podgórza-PI. 

do Pod wo F 4 do Stróż stąd do Jasła |do Wieliczki. 
nia: w Tarnowie, owa, Koszyc i Buda | 11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
Nowego 532% rowie do Jasła, a stąl |1204  , „Nr. 1032, z Podgórza-P3. 
posztu; w Rzesdon (yyrowa | Btryja, | 1209 „og Nr 1022. z Podg przyst. 
do Nowe£ Ew „nowa w Jerosławiu | do Nowego Sącza przez Podgórze- Pla: 
w Przeworsku B omyślu do Chyrowa | szów, Skawinę, Suchą. i ADAK w Ska- 
do Sokola, W rA y Nowego Zrgorza winie do Oświęcima, u stamt da Wiednia; 
| Sambora, Aty)" isa w owa, Stryja, No-| w Suchy do Zywca 1 Zwardonia, w Cha 
weLuwowie do PB, bora, w Tarnepolu bówee do Zakopauego; w Nowym SA 
wego Zagórza | am do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 


pustych,  Husiatyna, 


Zbaruża, w Bor-| kowado Zakopanego kursują wozy wprost 


e. 
Ozortkowa Kopyczyn" a. przechodzące 
kach wielkich do Gr ymałow ka 


binii oaadcęć 


POSTĘP 


chrześcijańsko-s0cyalne pismo tygodniowe 


niowym dodatkiem „TYGODNIK ILLU- 
wraz z tygod STROWANY“ 


„ących. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
awom ZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKÓW, Z SIEDZIBĄ 
organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczą- 


cej dziś 6000 zorganizowanych robotników. 


i ie już rok 
Wychodzi w Krakowie już ro 
> piąty: 


: je 5 kor., półrocznie 
erata wynosi : rocz ] 
e e kor. 50 HTH, «i wartalnie 1 kor. 25 hal. 


Y. ADMINISTRACYA POSTĘPU“, UL. Ś T ZA, 
REDAKO AI i 


daięcone spr 
Pa wWODOWEGO 
W KRAKOWIE, 


n 


Adres: 


posyła Bię nuinery okarowe. Towarzystwa mogę otrzymać zni- 


Na-fędanie żenie prenumeraty. 


już we czwartek dnia 21 stycznia 1909. 


Y JUBILEUSZOWE 


LOS sierocej i wdowiej „Eintracht“ 


na cele fundacyi 00 wy ranych 
h 1 koronę 2292 SSE — 
2200 wygrany 1 ko WYGRANA 


25.000 koron wartości. 


rzędach pocztowych, kanto- 
Do nabycia we wszystkich trafikach, kolekturach, urzę 3 A 


rach wymiany İt. d. SDDL AZ 
cz TEPEE M 


Ciągnienie 


WĘGLE i KO! 
dnej jakości dla celów domowych i 


ała *cenac 
„dei stacyi kolejowej dostarczą poi 
448 iż A firma polska 


Jan Ferdym, we Wiedniu XHI/2; Ei 


pierwszorzę 


4. 


nwanggasse l. 


|Kaarki_harceńskie 


fstwowych w Krakowie. 


Przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do Podgórza przystanku 


12.50 w nocy, posp. Ñr. 3, do Krakowa z Wieliczki. 


ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, | 4-17 popol osob, Nr.1011 do Podgórza przys* 
Rawy rusklej, Stanisławowa i Stryja; 420 y „  Nr.1011. do Podgórza- PŁ. 
w Przemyślu od Stryja, Szmbora, No- +40 y „ Nr. 42, do Krakowa 


z linii trauswersulnej oà Nowego 
Zagórza, przez Suchę, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zazó 


wego Zagórza i Chyrowa. 
3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi. 
8.:5 rano, ogob. Nr. 12. do Krukowa 


z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia| nopola i wowa; w Z»górzanach z Gor- 


w Krasnem dò Brodów: we Lwowie od| lic: w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa Orłowa: w Chabówce od Zakopanegc: 
i Struja, w Przemyślu od Nowego Ża-| w Suchej od Zwardowia. w lwarvi od 
górza, Stryja, Sambora i Chvrowa; wRze-| Bielska i Wadowic. Z Zuko,anego do 


szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc | Budapesztu. 

502 rano, osob. Nr. 20, do Podg*rza-PI. 
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 


ze Lwowa, Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- | 
wosku od Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do P-dgórza przest. 
5.52 rano, osob., Nr 4: do Poigór.a-Plasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 45, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podzórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze 


Krakowe wprost przechodzący wóz Iil 
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 39 kwietnia). 

6.10 wiece. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.20 ,, „ Nr. 16 do Krakowa 

4 Podwoloczysk i lekan  Polącze- 
niu; w Podwołoczyskach od Kijo ra iOde 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusnicj, Stanisławo- 


w Przemyślu od Nowago Zagórza 1 Chy- 
rowa, w Jarosławiu od Sokala, 
worsku od Rozwadowa i 
w Tarnowie od Nowego Sącza Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
szowa. w Zagórzanach od Gorlic, w No-| god 15 czerwca do 15 września od Bu: 
wym Bączu od Orłowa. dapeszru i Koszyc Orlowa i Szczuwina 
6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Płasz. ; w Bierzuuowie z Wieliczki. , 
650 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 6.35 w. poc. osob. Nr. tt do Podgórrza-Pl. 
z Ickan. Połączenia w BE i EAP ma « AAS Nr. „ do Krakowa. 
rzez Konstance z Konstantynopola | Š | = a 
en da Korse oodzień fo Bu | 7:10 wiocz. poc. osob. Nr. 6zii; do Krakowa 


s PR i i zKoomyr%0wa. 
karesztu. x- Lwowie od Stanisławowa, 8.58 wiacz. pood os. Ne. 103 do Podgórza prz. 


Stryja, Now go Zagórza, Stanek 1 Sam- 

RE y.u  . Nr. 103b do Podgórza-Pł. 
bora, m Peren | Zagórza | yia „ w mAr 34 do Krakowa 
RAE a0ś wię cłma ma połączenie w Uświę- 


7.19 rano, osob. Nr. t12 do Podgórza PI. 
7.30 rano o$ob. Nr. 412, do Krekowa 


z Wieliozki. 
7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 


z Kocmyrzowa i Mogtły. 


cime od Wieduia i Wrociawin; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii Wa- 
dowic. 
3.29 wiecz. poc. posp- Nr. 4 do Podgórza-Pl. 
9.26  ,, y Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczyski z Ickaąan. 


n 


a Poig- 
1.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. czeniu w Podwołoczyskach od Kij wa 
1.53 rano, osob. N. 1033 do Podgërza-P'L i Odesy, w Borkach wielkich od Grzyż 


8.10 rano osob Nr.32, do Krakowa 

z Oswięcima, Zywca i Suchej. Po" 
Połączenie w Oświęcimiu od Wiednia 
| Wroclawia, w Spyt kowioach od Walo- 
wic; w Skawinie ad Suchy. 

834 rano, osob. Nr 19, do Pudgórza-Pł. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


z Podwołoczysk i lekan. Połączeni: 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy, 
w Borkach wielkich od  Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwań pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynies | Źbaraża; w ra 
snem od Brodów. we Lwowie od Stani 
gławo ʻa. Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w erio die od Nowego SĄCZA, 
Stróż 1 Jasła. 

10.28 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst. 

10.35 rano, m.esz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświyci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 

11.22 rano miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pl. 

11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie od OŚwięcima i Skawiny. 
1.10 popoł. osob. Nr. G214, do Kranowa 


Kocmyrzowa i Mogiły. 
71.19 popoł osob Nr. 14, do Podgórza-Pl. | 
1.50 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla od 
*Nowego ZERO Stryja, Sambora I Chy- | 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- | 
worsku od Dynowa, w Rzeszowie od | 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez | 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła. i Szozu- 
cina. 

2.24 popol. p'sp Nr. 6, do Krakowa 

za Lwowa, Połączenia: we Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu o 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor- 


małowa, w Tarnopoln od Potutor, Husia 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra 
snom od Brodów. we Lwo tie od Rawy 
Ruskiej, Stanistowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Prz'myslu 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosła- 
win od Bełzca i Sokala. w Przuworszu od 
Dynowa, Nudbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzegu; W Rzeszowie od Jasła, w Dę 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia | Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż Nowego Zagórzu, Jasia przez St:ó! 
że i Szezucina 

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 

0.40 wiecz. poc. osob. Nr, 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa połączsnia: 
od Jasła w Dębicy d Rozwadowa, Nad- 
brzezia | Tarnobrze:a w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła prez Stró- 
że wBierzanowie d Wieliczki. 

10.41 wiecz. osob. Nr.LU21, dc Podgórza przyst. 

1047 p „ Nr. 1021, Podgórza Płasz. 

11.0 an „ Nr. 46 do  rakowa 

z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi: 
nę, Podgór.e Płaszów Poł;czenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło- 
wa; w Uh bówce od Zakopanego; w Kal- 
waryi od Bielnka i Wadowic. Z Zakopa- 
nego do Krukowa 


AAA] 


Rozklady jazdy w formacie kieszonko= 
wym są do nabycia po cenie 30 hal ua 
stacyabh e. k Kolei Puń-tw „u kondukteró', 
jnaoteż w Krukowie w prurze sped; cyjnem 
Buj ń kiego, w ksi garni Kr yżano vskrego, 
w cukierni Mau iziego w haodłu Fiscl era 
(linia A-B) iw bandlu Porębskiego i Zuniera, 


sku od Rozwadowa i Nadbrzezia. 
3.19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. ESEJE] E 
880 >. „ Nr. $1i do Krakowa | cQ0 ESEJ 


5 R, Ditmar 


Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachu. 
xs Wystawa i sprzedaż m 


Lampy, świeczniki, lichtarze. 


Oddzielny dział: 


Serwisy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury na umywalnie, 
Figury terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane. 


Wybór wielki, ceny zniżone. 


TSSEA JACH U GBA I POWI" 


WINO MOSTARSKIE 


naturalne, białe i czerwone (żilavka, blatina i szyłer) tegoroczne, z własnych piwnic, od 

50 litrów wzwyż, po najumiarkowańszych cenach, na miejscu, dworzec kolei Mostar. Pró- 

bki na żądanie. Dostarcza w swoich beczkach, licząc za beczkę 16 hal litr lub przyjmu- 
jąc beczki nazad franco Mostar. — Bliższe warunki według umowy. 


Prva hercegovacka vinarska zadruga 
MOSTAR. 


ź (rasy „Seiferta”) 


, 


aż własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 

letowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 

śpiewu, po 8K. 10 n., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 

20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HopowLa KANRBRKÓW HARCEŃSKICH 


JAN SZUFA Sax ów. 


Stolarska 13. 


rzu od Ławocznego, Stanislawowa, Tar- ; 


wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, | 


w Prze- ļ 
Nadbrze:ia; ` 


w Rzeszowie Ż 


powodują często nieznośne bole. 
do sklęśnięcia obrzmień, 


CON 


Str. 5 


Coa o- | COE 
umatyzm, Gościec, Newralgia 
m LJ a 
i Odmrożenia 
Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 


przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 
działa zadziwiająco skutecznie : 


TRHEUMA 


J 


po 
znak ochronny słowny dla (Mentholo 
(sal salicylowego ekstraktu Kaszianowalego). 


Przy nacierauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 
Przy nadesłaniu z góry 


n 


Apteka Fragnera 


Wyrób i skład główny: 
C. i k. Dostawca Dworu, 


koronę. 


K. 150 1 tuba ( £ 
„ 5— 5 tub A 
„ 9— 10 tub | È 


Praga Ii. 


Nr. 203. 


Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. 


Cooo? . JE. 


R 'wnież silne materye 
każdy sezon. 


Rządowo 


pod 


w Krakowie, ulica 


© 


Taniej niż 
znakomite płótna ko'czyńskie 


Bielivn» stołowa i wszelkie 


Poleca Szanowuci P. T. Publiczności 
P-acownia Józefa Jórasza 


„pod opieką Najświę szej Ro tany“ m Morczynie 
(Ga. 
= Próbki z ocena na żądanie gratis i franko. 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 
R. RZĘCA I CHMIURSKI 


37 
GE 3 
c e 
sę jj 
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n» BD ma z 
gize 
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wszędzie 


inne wyroby tkackie. 
na ubrenia dla każdego son i na 


* 
3 
13 
42 


bok Krosra 
Cyt). 


AARRNARQRANNRNNARARANAMN 


b 
D 
uprawniona 


firmą 


św. Gertrudy, 1. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego Krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Gliesshlbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Rissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Jnworsk eg. Sprzedaż cząst- 


O AA ZZA AR AAALBĄ_ ARR LL ORO OŻ ZZ 
!DERKI NA KONIE! 


e 


U 

i w A AO 
4 kamieniars. i budo |. 

Q 

? Jozafa KULESZY 
4 w Krakowie posiada 

7 wielki wybór goto- == 
£ skowca, granitu i mar- 

7) n muru. Podejmuje się =— 
4 w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 

Budzik konkurencyjny 

Ko on 2-90., 

rykańskiego, idący w 

każdej pozycyi, dobrego 

Bempą gwarancyą za 

dobry i punktualny chód 

z cyferblatem świecą- 

cym w nocy K. 3:30 — 

go ryzyka! Wymianu 

dozwolona lub zwracain 

i i załiczką lub poprzedniem 

nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 


OAM Zaklad artystyczu - 
naprzeciw cmentarza | 
4 
wych pomników z pia- > 
wykonania grobów 
©  SYSYŻYŻYCY: 
według systemu sme- 
gatunku, z 3-letnią pi- 
K. 2:90, 3 sztuki K.8-— 
3 sztuki K. %—. Żadne- 
pieniądze, Wysyłka ża 
zegarków: Hanns Konrad, Brix Nr 


697 (CZECHY). Bogato ilustr. katalog głów- 
ny, Z przeszło 3000 rycinami zegarków przed- 
miotów złotych i srebrnych i t.p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—4 


OBSZERNY 
LOKAL 


sklepiony z urządzeniem dla transmisyi i 
motoru elektrycznego i ze Światłem elektry- 
czńnem do wynajęcia od l-go lutego. Wia- 
domość w kancelBryi adwokata Dra Franci- 
szka Mussila, Karmelicka 15. 160 13 


Do 
ulokowania 


na hipoteki realności kilkadziesiąt tysięcy 
koron, — dwie rentowne kamienice 


| do sprzedanie. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Franciszka Mussila, Karmelicka 15. 
 MREER RE KA BE -< a S 


1606 
Naiprzedniejszą 


Herbatę Ceylon 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod własną marką ochronną „Palma“ im- 
portowaną wprost z Ceylonu, a urzędownie 
chem. badaną po cenie: 


Nr opak. czerw,-złote korsa 27,2: 
Nr2 „  fiotk.-ztote 


K1:20za125 
przy odbiorze 1 kig. naraz, franko opako- 


Węgier 
poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


Cas, i król, Dust, Dworu Austr.-Węg, | król, Grecyi. 
Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowie- 


dni opust. 15707—1 


r 
K 0-65 za 62, gr 


wanie i porto do każdej miejscowości Austro- 


Koron Koron 
350 NAS 350 


Pozostały zapas zjedn. fabryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko- 
ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
12054130 cm. K. 3:50, 145x190 em. K. 460. 
Galuuek B bronzowe fiakierskie z czerwo- 
nemi i czarnemi szlakami 
12/3180 cm. K. 450, 145X190 cm. K. 5:50 
Gut. U. wełniane derki dworskie podwójne 
żółte i popielate z czerw. i czarn. sziakami 
1209X180 cm. K. 7*—, 147190 cm. K. 8:— 
Gatuuek D, czysto wełniane derki powozowe 
w kwadratach 
13594180 em. K. T*=—, 155X200 cm. K. 8— 
Wysyła za zaliczką firma polska 


A. Weisberg, na owa EDEN, 


2 Unt. Donaustr. 1332 


Ceglarski majster 


energiczny, obznajomiony gruntownie z fa- 
brykacyą i paleniem cegieł, dachówek i t.p 
szuka posady. Łaskawe zgłoszenia T. Kadlec 

Nisko. 1572 3—1 


Panna 


o przyjemnej powierzchowności, mówi 

dobrze po niemiecku, potrzebna Zarez Fao 

ekspedycyi w cukierni Warszawskiej, ulica 
Floryańska 24. 1612 3—1 


(Poszukuję pożyczki 
4-5 tysięcy Kor. 


| 

|do interesu przemysłowego bardzo dohrze 
się rentującego ua dobry procent i znależr- 
tem za'ezpieczeniem na krótki czas. Osob 
pożyczająca może być zatrudniona przy Fem 
przedsiębiorstwie na 1—2 godz, 
2a wynagrodzeniem 50 kor. 
Wiadomość: Zgłoszenia Głosu 

lit. B. B. 30 


ge av esieki Ant, 
w Jastisraama_a 
-Jip -iilo ch 


wieczorem 
miesięcznie, 
Narodu pod 
5 


— a ic» 

Kras» vuiego 

tur o AŻ 
n7 


opla tnie praa dziwo iiag KA a 
T kor. DU h. a kroen AJ = Pią P ją 
8 “oron. „Wysyła CO E. Ti E a 
*ysxuz wóļlutune na kiku om x F 
dowy Kkatztolańzgi Erdi- wsk ! a" 
prne owriowa jak Herówcznę Maliniak, 
Dstoriak, Wisniek Wire ervułal, Oży niak i 


a f-eickilowych blas 
Ą CUG RIOWY CH "szaniach, wsi 
tko upłarmie. w ceaach od ń kor. 40 hal 


«ek 70h ernuik a zadanie franka 


M] © OGŁOSZENIE. 
cpat oe aD 
ę | 


uuseowe Szosach p locpes mesy: 
bL 80 h,i l K liter 


pil i Ie nh samorodny od | 


Wc 
ZY 
Śiołowe wino od 50 h, 60 h 


PF X W oe SIĄ |» 
l k a „ASSuść „o slad 


liter, 


Panna 


uzdolniona w krawieczyzni j 
yznie poszuk 
M prywatnych domach AGR szc. WE 
ac W.W. Bwiętych L 9. oficyny. 1560 


| 
| 
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A ai 


Co tylko druku broszurka p. t. 


Pamiątka pierwszej ` 


wyszła z a a 2 
Krzyczeniem nie pomoże nic!! 


Dobra rzecz sama toruje sobie drogę! 


e LJ LA . . 
spowi edzi świętej Towar nasz pobił zwycięsko wyroby konkurencyjne — albowiem nasze pierwazorzę- 
f $ ? W NADZWY- dne, wedłag specyalnej metody, z najlepszego materyału, wspaniale barwione i nad- 
dzieciom szkoinym ofiaruje c JIN Q) zwyczajnie trwale sporządzone dywany wyrugowały kompletnie lichy towar kon- 
Gwarantujemy, że nasze dywany ścienne po K. 5'30 są o wiele lepsze, elegantsze 
WYBORZE EN K A MI L E L K | i piękniejsze, od tych, które konkurencya po K. 560 oferuje. Wymieniamy chętnie 


przedmioty nieodpowiednie, lub zwracamy pieniądze. Wysyłamy wprost do odbiorców. 


Dywan ścienny z Chenilli K. 5:30. 


1 metr szeroki, 2 metry długi. 


Cena 10 hał. 


ża uAadeałaniem w liście w znaczkach po- 
cztowych wyda franco 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE, ul. św. Jana 
TELEFON Nr. 708. 


RĘKAWICZKI 5-8, 8 
KRAWATKI Gfe F. 


a 
Ko 


K 
Y + 


(HOTEL SASKI) TANIO SPRZEDAJE 


Ks. józef Kajdas 
| 


| kurentów. 


„AGA ) Ę= ZAM 

Panna i . "= 
aDsjąca się nu wszełkiego rodzaju robotach > » 
zralsteckóh, poszukuje natychmiast zajęcia MAGAZ N NOWOŚCI == 


TOOS 


K. 5:30 


w domach prywatnych. Zgtoszenia: Lichoń, 
ul. Krupnicza 22. 1622 3—1 


Aparat Kinematograficzny 


do sprzedania” » i 
7 kompietnem urządzeniem. Wiadomość w 
działe Inseratowym Głosu Nar. 1622 5—1 | 


Wyrób austryacki ! 


myns 
|B8500000000 naie osava va s, 


I 
( 


o 
KRAKÓW, Rynek róg ul. Floryańskiej. © 


SGLGISZLGIAZOLGEDZZGISZ | 


w niedoścignionym gatunku i o cudownym rysunku (jeleń, stado sarn, pies, łabędź, 
lis lew, lub wzory perskie) po obu stronach z grubej chenilli, nieprzepuszczające wil- 
goci — stanowią najlepszą hygieniczną ochronę przeciw zaziębieniu. 
Eleganckie dywaniki przed łóżko z pierwszorzędnego materyału K. 1-60. 
LAMBREKINY (ochraniacze okiem) ochrona przeciw zimnu i przeciągom, z 
eleganckimi wzorami 115 cm. szerokie i 150 cm. dług. ozdoba każdego pokoju K. 5. 
DUDSKONAŁE DYWANY SALONOWE 
140 cm. szerokie 200 cm. długie K, 7. 160 cm. szerokie 250 cm. długie K. 10. 
180 ” 4 Ło, t n ” ” 13. 200 9» ” 300 » m n 14. 
Każdy obiorca będzie zachwycony gatunkiem. — Wysyłka za pobraniem. W raxie 


sm m 


| Habe Państwo dosko- | 
nałego rumu ? A 

Joslt tak, to może go Sobie ka- 

żdy sam i bez truou w domu | 


NA Fabryka esen- 
cyi, iłrunupolctz Uzechy. 
Tysiące sra z "zaaniem. 50 


e zadnie dj] 


„dgmie I błyski". 


Autorich p. n, Ardens ofiuro- 
wał je W CALOSCI na dochód 
SPOŁKI WYDAWNICZEJ .PO- 
STĘŁ*. Polecamy je wszystkim 
P.T. Czytelnikom i Zwolennikom 
idei chrześcijańsko-socyalnej 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu“, 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzempiarza zniżona: 
1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztową). 


tydzień bezpłatnie 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


oddzielne pismo, pośw. wy- 
łącznie beletrystyce, dru- 
kuje cztery powieści naj- 
znakomitszych pisarzy. 
Nadto bezpłatnie artysty- 
czne premium noworoczne 


„ALBUM SZTURI” 


polskiej i obcej, składające 
sięz 8 koiorowych plansz 
z obrazów  pierwszorzę- 
dnych malarzy współczesn. 
Prenumerata: kwartalnie 
K.6, półrocz. 12, rocz. 24, 
Przesyłka Album 50 hal. 


Administracya „Swiata“ 


SPO „api będsiw RE agi S niespodobania się wymiana, lub zwzot pieniędzy. 1358 5—1 
ssoncyi ramowej, vuzgrczijąc. | |] | | EER a Brammer & St 
WEI w a i | rodukc;y jno-handlowe ern 
by spor:ądzić tez trudu ù titr: | waże isma pochwalne! GODiING, Nr. V. M 
nzjiep*sego rumu Jamajxa | K p p : , . Y. fiorawy. 
i u b. Za tlaszxe eseocyi likie | 
rowej, wysturzzające» a: Spo- E 
szadacizie 4 zaszes najlep szaz0 | j iej 
kwen, jak; AlRza-irem, A tya: Najpopularniejsza w Pol- 
r O aaa FEE | ra sce inajbardziej aktualna 
tr. (łartrenśo, Mosedor garl 5 S j 1 
ihacki gorzki, mass Alpenksnigl | 1! | z e WIAT | uustracya tygod., poświę- 
tu. 4 Kb R A k WG: f i s ; cona zyciu i sztuce 
| [i K; oireena cast A | 10d Wydabnic tna. ~ „ŚWIAT* ~ 
alt tia Za undip y au Fps + ' v BE. - z 
p eA ea A E i Mamy ue składzie KILKASET § Każdy numerica 
f3 fno à za zaliozky pnie | f | > aor mrs EGZEMPLARZY dużego tomiku RIAT str, tekstu i 50—70 ilustra- 
fiuie © ej xóeeyi poski, Lha j! Mauas pezyi, pisanych w duchu chrze- cyj: Przeszło 200 współpra- 
b: y upip upv w Eryka, | | ! h ścijańsko-społecznym p. t. 8: zj” NE reda- 
f pośssin: dolaczu wę. KOLCE YJ | Mia d cyjne w głównych ognis- 
| IWAN: SAN LODZ j | : ; ŚWIAT kach życia polskiego. Co 


s icht ii | 
i Mydło Schichta R ŚWIAT 


m Jest do bielizny najlepsze! | 
| Miz ANa: yaani 


Jerzy Schicht T. A. Aussig. n Ł. w Czechach i w Mor. Ostrawie na Morawach. 


ME GO R | A ” j 
ay, „HYSIENICUS" ry. 


pasta do żelaza do prasowania 


f i 
Skarbem 

Prawdziwym dia cjer. 
Piacych na następstwa 
błedów młodości jest 


słynne działo i 
wiki ało ilustro- 


0 Dra. Retana 
Chrona wiasna 
Nowe wydanie polskie. 
, Cena K2, 
Niechaj czyta je każdy 


mW 


kz 


ŚWIAT 


ŚWIAT 


KLŁIŁ a 


doza: 
Rójący 


ŚWIAT 


t 
| 


Nerlaga-M2 a żin Leipzig, senzacyjny wvnalazek który nadaje materyorm wygląd nowości. — Niezbędny do bieli- po <> <<>> _ <€6 >- z Kraków. Zyblikiewicza 8. 
« Sakacni "Lipska, any stołowej, pościeli i bielizny toaletowej, mięsich (nie krochmalnych) koszul, ZAŁOŻONY W ROKU 1872, M | zem 


otaż 


Me kazdą Księparni bluzek. wypraw ślubnych białych jakoteż kolorowych sukien lnianych i bawel- 


nianych, witxażow, portjer, koronek, zasłon it. p. 


„HYGIENICUS« 


ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI 


BRACI TREMBEGKICH 


w Krakowie, Rakowicka 1.7. Ę 


' Proszę żądać 
gratis i franko 


mój bogato ilustrowany polsk. 
Cennik z 3000 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych i mo 


Cee iee 


W Krakowie ul. Kanoaicza !. 18 


z z ) am ; ; 2. ; al tych 
JEDYNA w KRAJU czyni bieliznę mięką i nadzwyczajnie elastyczną jak aksamit; ma- (dom własny). Telefon 462. - b RS 
FABRYKA PASÓW terycm bawełnianym użycza pięknego wyglądu holenderskiego Inu. Podejmuje się wykonywania w BRÓX ZEO ARA 
į : E Sa sn t nS z ką "ani- wszelkich robót w zakres ten 5 
maszynowych Zawsze jednakowo wielka skuteczność na wszelkie tkani Cych a a (CZECHY). 


ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca. 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu.  149L 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, nikiowy remon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-* K. 7. Sre- 
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6 


NAGRODĘ 
PAŃSTWA 


w konkursie samochodów ciężarowych i 


8  Jynacego Warma $ 


002300990220060 


ny, zarówno ze lnu bawełny , wełny jak i jedwabiu. 
Działa desiniekcyjnie. arogiawachi + p. isudl 
£. (hiozza 4 Comp. Cervignano (Pobrzeże). 


Q© 009886236 


IBCYEEGMĘ TE. TWE: E | 


W AOOŁOŁ 


Kwiatowa herbate Ceylon | 


KŁ ŁO b 4 e A 


4 


| » s ; | Marka ochronna: - 
| z - : H „Kotwica“ 


„keeolina*™ nie jest najlep- 
szym kosmetykiem na skórę. wiesy 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze rece rabornia sa- 
tyctieias: arystokrcui tzn doli- 
karnosci I formy pitos aż Sram 
„Kecaliny'*. „Pereolimu'* 
jest mytie z 42-ch najsztacha- 
tniejszych i najswiesswych siol 
Zapewniamy, że wsz”s*kie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy. wagry, 
pryszcze, czerwenośó nosa itd. — 
przy używaniu ssFeeoliny' znl- 
kają bez śladu. -- „„Feeolinać 
stanewi najlepszy śrudek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega Wy- 
padaniu włosów, lysieniu i cho- 
robom głowy. Zobowiązu omy 
a RAE nafyzhmiaet zwrócić, 
gdyby ksckholwiwk z y,FeaQlia 
ny** nie był zadowoionym. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2,50 K. 
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. 

M. Feith Wacht. Wiedeń VI. 
B. Mariahilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp. Droguerja 


Reim I Sp. Linia A - B. Nadto 
dastać można w wielu skła- 
dach, aptekach i droguer 

Monarchii 
c 2 


D arn | 


Miliony panów i pań 
używają 
Feeoliny 
Zapytajcie się swego lekarza, czy, 


Jutki Paschalskiego 


do nabycia w głównej trafice 


© WP. BUJAŃSKIEGO 
MIE AT 


sirzegamy 


każdego, kto kaszle, ma chrypkę jest 
zaflegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy- 
czerpanym, — lub też zauważy te 
niebezpieczne symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, — ażeby nie czynił 
żadnych prób, lecz zamówił na- 
tychmiast Örkény'n miód lipowy 
(Syrop) i zapobiegł przez to dal- 
szemu postępowaniu choroby. 


Hi Liniment. Capsici comp., 


z'stąplenia 


| Pain-Expelleru, 


M jost powszrochnie znane jako wy- 
| śmienite, bóle uśmierzające na- 
cleranie; do uabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
nowego należy przyjmować tylku 
butelki oryginalne w pudełkach z 
uaszą ochronną marką „kotwicą“, 
wtanozas jest pewność, że Big 
otrzymało wyrób oryginalny. 


Apteka Or. Richtera pod „złotym iwem 
w Pradze, — 
ulica Elźbiety 
No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Umarli żyją! 


Wyszlo z draku. 


„Smierć ciała nie jest 
śmiercią duszy czyli umar 


Śnie, Jasnowidzenie Na granicy ży- 
ela i śmierci. Największe, męcza:nie 
zamieci.ją się w rozkosz. Śmierć jest 


najwyższym zachwytym i sądem. 
Mwierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duch wego z warstwa- 
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t, d 


Cena I. K. 20 zzo 5? 1. K 
40, za zajiczką i. K. 80. Do naby - 


poleca 


A. Hawelka 


Kraków 


po cenach: 


Nr. 1. opakow. czarw.-złote W. 1/40 za 125 gr. 
Ne. l.opaków. „  „ 6.075 za 62:/4, 
Nr. 2. opak, fiołkow.-złote K. (20 za 125 gr. 
Ne. 2. opak. n „4.065 za 621/4,, 
Dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych 
odpowiedni rabnt. 1398 6—2 


je Ema" e: 


WINCENTY SATALEGKI 


w KRAKOWIE 
ulica Fioryańska 18—20 


poleca 


Sprzedam tanio okazałego 


przeznaczoną dla wozu, który przepi- 

sang drogę odbędzie bez przymusowa- 

go postoju, względnie z większą prz 
ciętną chyżościa, przyznało 


O MINISTERYUM O 


robót samochodowi omnibusowemu 


LAURIN « 
KLEMENT 


Ten omnibus przebył drogę Jungbun- 
zlau- Wiedeń*1.300 km. i Wiedeń Jung- 
hunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebzł 


2000 Km. 

w ciągu 16 dni jazdy nieprzerwanej 
żadnym przymusowym postojem. 
WOZY CIĘŻAROWE sa zupełnie 
identycznie budowane. 
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
GERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31. 


psa 


uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
1150 


oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej 
dobroci i wielkie zapasy smalcu i słoniny. 


SZYNKI 


maści białej w żółte plamy. Adres w Głów- 
nej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 
Sławkowska 2. 1607 3—1 


Na karnawał. 


Złecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie, 


| 1 żyją”. 
Treść: Siły duszy ludz. na jawie t we 


cia, wAdministracyi „Głosu Narodu" 
ul. św. Krzyża 7 7500 


Moczenie w łóżku 


Natychmiastowe wyleczenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć, 
wierne pisma dzienkczynne. Środek pole- 

cany przez lekarzy. 1186 50—4 


INSTYTUT „SANITAS“ 
VELBURG P. 46 BAWARYA. 


Wyszło z druku: 
„Tajemnice powodzenia 
w życiu” 
przez Dr. M. Harweya. 
Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad so- 
by. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro- 
dek na znnżenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giona. Na czem polega szczęście? i t. d. 
Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 h., za załiczką 2 kor. 10 h. De 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* ul. 
w. Krzyża 7. 


uspokaja kaszel i wybucby krwi, rozpuszcza znakomicie fiegmę, poprawia apetyt 
i usuwa przykre osłabiające poty nocne. — Na wystawib angielskiej odznaczony 


złotym medalem. do kanapek w wielklm wyborze, ka- 


m 
(J 
Do sprzedania: k w 
è d wior niesolony Poleca 2 
Biura machoniowe. Dywan perski (duży). 
Pas słucki, Sznfy inkrust. Komody 
z bronzami inkrust. Sekretarz e antyczne. 
Garnitur machon. z bronzami, Lustra 
machon. i złocone, Stoły i stoliki inkrust. 
Zegary; Porcelana oraz bardzo wiele 
pięknych mebli antycznych, jakoteż i zwy- 
kłych. 1392 0 


Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska 1. 5., l-sze piętro. 


DOBOROWE DELIKATESY 


Flaszka próbna kosztuje 3 kor., wielk:a flaszka kor. 5, 
a 3 wielkie flaszki kor. 15 franco. 


L. AKSMANN IK 


w Krakowie 


31 Floryańska SIĄ 


Obuk handlu pokoje do śniadań. Pi- 
wo pilzneńskie marki B. B. 1530 


Za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości zamawiać można u jedy- 
nego wytwórcy: 1337 12--1 


Örkeny Apteka pod „A.postołem* 
BUDAPEST, József-kórut 64, Depot 24. 


O 
Jest do sprzedania 


okazały pies 


bardzo łagodny, maści złoto-żółtej spodem 
białawy, rasy „Bernard“ wiek niecały rok. 
Bliższa wiadomosć w Administracyi „Głosu 


Orkćnya miód lipowy (syrop) przewyższa  wszy'stkie podobne Środki, 
Narodu“. 


Nakładem: Spółki wydawniczej „Postęp* stow. zajestr. z „gr. poręką, Z Drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża l. 7. 


